
W sprawie hruHPrpnrj! szefów rządów

Macmillan proponuje 
wstępne przygotowania 

De Gaulle wołałby 
spotkanie w Genewie

Odpowiedzi na lisi Chruszczowa
LONDYN (PAP)
W odpowiedzi na ostatni list 

premiera Chruszczowa pre­
mier Wielkiej Brytanii — Mac 
millan stwierdza, iż z zadowo­
leniem przyjął do wiadomości 
główną tezę listu Chruszczo­
wa, że zgodnie ze stanowi­
skiem Wielkiej Brytanii nie­
które problemy bliskowschod­
nie powinny być rozpatrzone 
na posiedzeniu Rady Bezpie­
czeństwa w Nowym Jorku w 
myśl artykułu 28 Karty NZ, 
który przewiduje udział sze­
fów rządów w posiedzeniach 
Rady.

Przeciwko przelotom
samolotów USA

Skarga ZRA
w Radzie Bezpieczeństwa

NOWY JORK (PAP).
Zjednoczona Republika A- 

rabska wniosła w sobotę do 
Rady Bezpieczeństwa skargę, 
na codzienne naruszanie ob­
szaru powietrznego ZRA 
przez lotnictwo Stanów Zjed­
noczonych.

W 
cego 
stały 
zacji

liście do przewodniczą-
Rady Bezpieczeństwa 

delegat ZRA w Organi- 
Narodów Zjednoczonych

Loutfi stwierdza, że samolo­
ty amerykańskie „przecinały 
nieustannie drogę i usiłowały 
atakować samoloty pasażer­
skie i handlowe ŻRA, doko­
nujące normalnych lotów z 
jednego okręgu republiki do 
drugiego”.

Loutfi zwraca się do prze­
wodniczącego o doręczenie 
skargi jako oficjalnego doku­
mentu -wszystkim członkom 
Rady i oświadcza, iż rząd 
ZRA zastrzega sobie „prawo 
podjęcia kroków, jakie uzna 
za stosowne”. Loutfi przytacza 
siedem przykładów pogwałce­
nia obszaru powietrznego 
przez samoloty amerykańskie 
w dniu 18 i 21 lipca.

Wysokie odznaczenia 
koreońskie 
dla polskich specjalistów

WARSZAWA (PAP)
26 bm. odbyła się w salach 

ambasady Koreańskiej Repubii 
ki Ludowo-Demokratycznej w 
Warszawie uroczystość deko- 
rac;i wysokimi odznaczeniami 
koreańskimi polskich pracow­
ników technicznych i członków 
ekip lekarskich, zasłużonych 
w dziele odbudowy Korei ze 
zniszczeń wojennych.

Otwierając uroczystość dekora­
cji, ambasador KRL-D w Polsce — 
Che-Bin odczytał uchwalę prezy­
dium Najwyższego Zgromadzenia 
Ludowego KKL-D, które postano­
wiło odznaczyć orderami Państwo­
wego Sztandaru TI i III stopnia oraz 
Medalami Zasługi Pracy KRL-D 
liczną grupę pracowników tech­
nicznych i członków ekip lekar­
skich, którzy okazali wydatną po- 
nioc narodowi koreańskiemu w 
odbudowie i budowie gospodarki 
narodowej w okresie realizacji po­
wojennego 3-letniego pian u go­
spodarczego.

Dzieci
Polonii zagranicznej
u drukarzy

Onf. wł.)
bm. dzieci Polonii zagranicz- 

e3 z Francji, Austrii i Berlina 
jach. spędzające wakacje w Pol- 

®ce, zwiedzały Zakłady Graficz- 
e im. Marcina Kasprzaka w Po­

znaniu.
Około 200 dzieci — chłopców 1 

BouWCZynek’ w kilku grupach 
- przewodnictwem instruk- 

EZ°W drukarni, zwiedziło poszczę 
n ne działy produkcyjne w ta- 
eJ kolejności w jakiej pows’a- 

Je książka.
jJ^-^ięcej zainteresowania 1 po- 
hrz" u. ^dzHy wśród dzieci ol- 
r ymie maszyny rotacyjne, któ- 
jpu rozwilaiąc belę papieru na 
rzuc5^ końcu, na drugim — wy. 
h Botowe broszury wiele­bnych bajek.

* dyrekcja Zakładów, 
kim °W“ią dla dzieci upomin- 
nich , W P°staci specjalnie dla 
2osta Wykonanych albumów, które 
dni, wr?czone za kilka

CZY

Cena 50 gr

str. 3WIELKOPOLSKI
Problem
a urząd

Premier Macmillan stwier­
dza ponownie, iż jest gotów 
udać się do Nowego Jorku, I 
jeśli premier Chruszczów rów­
nież przybędzie na posiedzenie 
Rady.

„Proponuję — oświadcza w d»l- 
szym ciągu swego listu premier 
Macmillan — by niezbędne przy­
gotowania powierzone zostały sta­
łym przedstawicielom państw 
wchodzących w skład Rady Bez­
pieczeństwa i aby ustalili oni datę 
pierwszego posiedzenia Rady zgod­
nie z art. 28 oraz aby postanowili, 
jakie inne państwa mają być za­
proszone na to posiedzenie. Te 
wstępne kroki mogłyby rozpocząć 
się niezwłocznie w ścisłym poro­
zumieniu z sekretarzem general­
nym ONZ.”

PARYŻ (Radio)
W doręczonej w sobotę wieczo­

rem ambasadorowi ZSRR w Pa­
ryżu odpowiedzi na ostatni list pre
miera Chruszczowa
Francji Charles

• premier 
de Gaulle

stwierdza , że gotów jest wziąć 
udział w spotkaniu szefów rządów, 
dotyczącym, kryzysu na Bliskim 
i Środkowym Wschodzie, ale wo­
łałby, aby konferencja taka odby 
la się poza Radą Bezpieczeństwa 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych, najlepiej w Europie, w Ge­
newie.

Jeśli jednak miałaby się odbyć 
nadzwyczajna sesja Rady Bezpie­
czeństwa z udziałem szefów rzą­
dów, te zdaniem de Gaulle‘a, na­
leżałoby taką sesję bardzo staran­
nie przygotować.

DELHI (PAP)
Rzecznik ministerstwa spraw 

granicznych Indii oznajmił w 
botę przedstawicielom prasy,

za
50- 

1Ż
ambasador Indii w Moskwie prze 
kazał premierowi Chruszczowowi 
odpowiedź premiera Nehru. Pre­
mier Nehru oświadcza w swej od­
powiedzi, że gotów jest wziąć n- 
dział w konferencji na najwyż­
szym szczeblu, o ile Indie zostaną 
tła nią zaproszone i jeśli ich obec­
ność może przyczynić się do zacho 
wanta pokoju.
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Ceny żyta podniesiono o 25 9 a ziemniaków o prawie 100 proc

Dalsze korzystne zmiany
w obowiązkowych dostawach

Omówienie uchwały Rady

WARSZAWA (PAP)
Jak już informowaliśmy, Rada Ministrów podjęła H- 

chwałę w sprawie zasad obowiązkowych dostaw zbóż i 
ziemniaków z tegorocznych zbiorów. Jeśli chodzi o zboże, 
to zakłada ona, żc wieś dostarczy w ramach obowiązko-
wych dostaw 1.040 tys. ton

W wyniku wprowadzenia 
ulg i zwolnień dla niektórych 
grup gospodarstw, wymiar o- 
bowiązk owych dostaw zbóż bę­
dzie w bieżącym roku o 60 tys.

Hammarskjoeld 
rozpoczął przygotowania 
do konferencji „na szczycie"

NOWY JORK (PAP)
Sekretarz generalny ONZ — 

Hammarskjoeld, rozpoczął w 
sobotę rozmowy ze stałymi de­
legatami w Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych w sprawie 
przygotowań do posiedzerńa 
Rady Bezpieczeństwa z udzia­
łem szefów rządów.

Jak donosi korespondent agencji 
Reutera — N. Littlejohns w nowo 
jarskich kotach dyplomatycznych 
panuje opinia, iż utrzymany w o- 
Strym tonie piątkowy list prezy­
denta Eisenhowera do premiera 
Chruszczowa wskazuje, że na dro 
dze do konferencji na najwyższym 
szczeblu istnieją nadal poważne 
trudności

Skorzęcińskim.Przyjemna przejażdżka po Jeziorze
Fot. Kazimierz Przychodzki

i

zbóż

ton mniejszy niż w roku ubieg 
lym. Prowadzony będzie tak 
jak w latach ubiegłych skup 
rynkowy każdej ilości zbóż, do 
siarczonych przez rolników.

Utrzymanie wysokości obo­
wiązkowych dostaw zbóż i 
ziemniaków w zasadzie na po 
ziomie ubiegłego roku podyk­
towane zostało przede wszyst­
kim trudną sytuacją związaną 
z naszym bilansem zbożowym. 
Wskutek bowiem niewykona­
nia planu skupu zbóż ze zbio­
rów ubiegłego roku, a przede 
wszystkim zmniejszenia iię 
rynkowego skupu żyta o 23 
proc., już w pierwszym półro­
czu br. zarysowały się pewne 
trudności w zaopatrzeniu kra­
ju w niektóre rodzaje pieczy­
wa żytniego. Gdyby więc w tej 
sytuacji gospodarczej zostały 
zlikwidowane dostawy obowiąz 
ko we — przy bardzo ograni­
czonych możliwościach zaku­
pu żyła za granicą — stanęli­
byśmy niewątpliwie przed po 
ważnymi trudnościami.

Istnieje zatem konieczność 
wykorzystania wszelkich moż 
li wesel dla zaopatrzenia ryn­
ku w chleb, przede wszystkim 
w oparciu o skup krajowy. Dla 
tego też obowiązkowe dostawy, 
w obecnej sytuacji są nie tylko 
formą świadczenia wsi, ale 
przede s^ystkim poważnym 
czynni kitlu gwarantującym 
należyte zaopatrzenie kraju w 
produkty rolne.

Najwłaściwszą formą przej 
ścia z systemu dostaw obo­
wiązkowych na nowe formy 
skupu produktów rolnych 
jest systematyczne podnoszę 
nie cen dostarczanych pań­
stwu produktów rolnych w 
ramach obowiązkowych d<>" 
staw.
W oparciu o te właśnie zało­

żenia, uchwałą Radv Mini­
strów podniesione zostały w 
bieżącym roku ceny żyta z 
obowiązkowych dostaw ze

Ministrów
Zmiany w zasadach obowiązko­

wych dostaw ziemniaków z tego­
rocznych zbiorów — podobnie jak 
przy dostawach zbóż — dotyczą 
przede wszystkim ceny, przy czym 
cena ziemniaków wzrośnie bar­
dzo wydatnie, bo blisko o 109 proc, 
i tak np. ceny ziemniaków prze­
mysłowych podniesione zostały z 
16,20 do 32 zł za q, niezależnie od 
tej podwyżki nadal przysługiwać 
będą dostawcom istniejące dotych 
czas dopłaty za zawartość skrobi, 
oraz dodatki z tytułu kontraktacji; 
za cenę podstawową za dostarczo­
ne ziemniaki jadalne, rolnicy u- 
trzymywać będą w tym roku 38 
zł za q, a nadto specjalny doda­
tek za terminową dostawę. Za do­
stawy w okresie od 20 września do 
15 października dodatek ten wy­
nosić będzie 12 zł za q a w okresie 
od 15 do 25 października — 7 zł. 
Praktycznie więc, za ziemniaki ja 
dalne przy terminowej dostawie 
rolnik może uzyskać cenę 50 zl 
za q., czyli zbliżoną do ceny ryn­
kowej,

zł, do 150 zł za q, 
proc.

Charakterystyczną 
nych uchwałą Rady 
sad obowiązkowych 
jest wprowadzenie

a więc o 25

cechą ustalo- 
Ministrów ze 
dostaw zbóż, 
ekwiwalentu

pieniężnego dla gospodarstw o ob­
szarze od 2 do 3 ha przeliczenio­
wych. (Gospodarstwa o obszarze 
do 2 ha przeliczeniowych nie mv
ją dostaw obowiązkowych. G».
spodarstw'a te będą mogły rea­
lizować przypadające na nie do­
stawy zbóż w gotówce; przy «vm 
płacić będą tylko różnicę pomię­
dzy ceną obowiązkowych dostaw, 
a ceną skupu rynkowego bez 
proc, narzutu, który jest stosowa­
ny przy ściąganiu zaległości z lat 
ubiegłych.

45 absolwentek PSP
zasili kadry służby zdrowia

(Inf.' wł.)
Po dwuletniej nauce, opuściło 

26 bm. mury poznańskiej Państw.
Szkoły Pielęgniarstwa absol-
wentek, które zasiią wkrótce tak 
bardzo potrzebne naszemu szpital­
nictwu kadry pielęgniarskie.

W imieniu TI Kliniki Chirurgicz­
nej AM w Poznaniu pożegnał an- 
solwentki dr Krokowicz, a w imie­
niu II Kliniki Chorób Wewnętrz­
nych AM — dr Hasik. Dyrekcję, 
wychowawczynie oraz koleżanki 
szkolne pożegnała prymuska szko­
ły — Maria Patrzych. Do najlep­
szych uczennic szkoły należały: 
Aleksandra Wierzbicka, Kazimiera 
Grzesiakówna, Alicja Bułczyńska, 
Danuta Barszcz.

Poznańską Szkołę Pielęgniar­
stwa ukończyło od 1946 roku 79(1 
pielęgniarek. (M)

Powrót delegacji 
polskiego ruchu pokoju 
i Kongresu w Sztokholmie

WARSZAWA (PAP)
26 bm. powróciła do Warsza 

wy delegacja polskiego ruchu 
pokoju na Kongres na rzecz 
Rozbrojenia i Współpracy Mię 
dzynaro-dowej, który obrado­
wał w Sztokholmie w dniach 
16—23 lipca br.

Powracającą delegację wi­
tali na lotnisku Okęcie przed­
stawiciele partii politycz­
nych, działacze ruchu pokoju 
oraz przedstawiciele Ogólno­
polskiego Komitetu Pokoju.

W rozmowie z przedstawi­
cielami prasy i radia przewod­
niczący delegacji polskiej, pre­
zes Ogólnopolskiego Komitetu 
Pokoju — prof. St Knlczyń-
ski powiedział m. in.:

— Chcę podkreślić, że 
sił pokoju spełnił swoje 
zarówno w obliczu bardzo 
nej w ostatnich dniach

kongres 
zadanie 
zaoetrzo 
sytuacji

międzynarodowej jak i na przysz­
łość. Siły pokoju bardzo się umoc­
niły 1 rozszerzyły swoje wpływy, 
zwłaszcza na kraje Ameryki Po­
łudniowej oraz Azji i Australii. 
Jestem przekonany, że kongres 
był wydarzeniem, które ma wiel­
kie znaczenie nie tylko dia chwili 
obecnej, lecz także dla przyszłości 
światowego ruchu pokoju”.

377 działaczy 
młodzieżowych 
otrzymało odznaczenia 
im. J. Krasickiego

WARSZAWA (PAP).
Z okazji Święta Odrodzenia 

oraz Dni Młodości Komitet 
Centralny Związku Młodzie­
ży Socjalistycznej przyznał 377 
zasłużonym obecnym i byłym, 
działaczom ruchu młodzieżo­
wego złote, srebrne i brązo­
we odznaczenia im. Janka 
Krasickiego.

Zamiast 40 Centralnych Zarządów
- 25 zjednoczeń w przemyśle ciężkim

WARSZAWA (PAP).
Rada Ministrów — jak już

informowaliśmy zatwier-
daiła nową organizację resor­
tu przemysłu ciężkiego, opar­
tą na zasadzie zgrupowania 
przedsiębiorstw w zjednocze­
nia. Jak się dowiaduje przed­
stawiciel PAP w resorcie 
przemysłu ciężkiego zostało 
powołanych — w miejsce do­
tychczasowych 40 centralnych

Nowo powołane zjednocze­
nia w przemyśle ciężkim — 
zgodnie z decyzja Rady Mini­
strów — mają zostać zorgani­
zowane do 1 października br. 
Do tego czasu również przed­
stawione zostaną Prezesowi 
Rady Ministrów do zatwier­
dzenia — statuty poszczegól­
nych zjednoczeń tego resortu.

zarządów 25 zjednoczeń Projekt CRZZ
przemysłowych. Kilka z nich 
będzie miało siedzibę poza 
Warszawą, jak największe — 
zatrudniające 160 tys. ludzi — 
Zjednoczenie Hutnictwa Żela­
za i Stali. — Z ok. 20 insty­
tutów naukowych, podległych 
bezpośrednio Ministerstwu 
Przemysłu Ciężkiego, blisko 
połowa została „przekazana” 
odpowiednim, zjednoczeniom. 
Jako ogólnoresortowe (podle­
głe Ministerstwu) pozostały 
tylko te. których zakres prac 
wykracza poza ramy jednego 
zjednoczenia. Należy do nich 
m. in. Instytut Organizacji 
Przemysłu Maszynowego.

Tak padła druga bramka 
strzelona główką przez Paula 
(nr. 11) w meczu pomiędzy IJ 
ligową jedenastką „Spartacu- 
sa“ (Budapeszt) a Kadrą Ju­
niorów PZPN. Spotkanie to, 
rozegrane przed zakończeniem 
maratonu kolarskiego Warsza­
wa—Poznań zakończyło się 
zwycięsturem rutynowanego ze
społu gości 
piłkarzami 
cymi w 
pojedynku.
str. 4,

3:0, nad młodymi 
Polski, debiutują- 
międzynarodowym 
(Dalsze zdjęcia na

Zasady przynależności
emerytów
do Związków Zaw.

WARSZAWA (PAP)
Jak wiadomo statut zrzesze­

nia związków zawodowych u- 
stala, że członek związku, który 
ze względu na stan zdrowia 
lub wiek przestał pracować i 
otrzymuje rentę, może w dal­
szym ciągu być członkiem swe 
go związku. Obecnie zespół or­
ganizacyjny CRZZ opracował 
projekt szczegółowych przepi­
sów dotyczących przynależno­
ści emerytów do związków za­
wodowych oraz określających 
ich obowiązki i uprawnienia.

Przygotowany projekt prze­
widuje, że renciści, którzy 
chcą pozostać w związkach za^ 
wodowych, będą podlegać 
wszystkim obowiązkom nało­
żonym przez statut zrzeszenia 
związków zawodowych oraz 
zachowają prawa i uprawnie­
nia przysługujące wszystkim 
członkom.

Fot. K. Przychodzki



Spóźnioną
gra na zwłokę

Test teraz za późno, aby Stany Zjednoczone wycofały 
się z drogi wiodącej do spotkania szefów rządów. 

Najrozsądniejszą rzeczą, jaską moglibyśmy uczynić, to 
zrobić dobrą minę do złej gry, udać się na konferencję, 
wykazać chęć współpracy i powstrzymać się od pozorów, 
że gramy na zwłokę”. Są to słowa, które ukazały się w 
sobotnim wydaniu dziennika „Washington Ewening Star’’. 
Oddają one zwarcie sytuację, w jakiej znalazł się rząd 
USA przed konferencją w Radzie Bezpieczeństwa ONŻ, 
poświęconą konfliktowi na Bliskim Wschodzie.

W jednym atoli ocena dziennika jest błędna: nie ma 
„pozorów”, lecz są fakty, iż Waszyngton gra na zwłokę. 
Jest ona mu potrzebna z wielu przyczyn. Pierwszą sta­
nowi sam rozwój wypadków na Bliskim Wschodzie. W 
ostatnim dniu lipca mają się odbyć wybory prezydenta 
Libanu. Do tego czasu nie wykluczone jest uznanie no­
wego republikańskiego rządu w Iraku przez USA. Załat­
wienie obu tych problemów upoważniłoby Waszyngton — 
oczywiście, w jego pojęciu — do wysunięcia tezy, iż sy­
tuacja na Bliskim Wschodzie nie zagraża już bezpośred­
nio pokojowi. W tym zaś przypadku, jak sądzą niektórzy, 
rząd amerykański mógłby wystąpić nawet przeciwko ce­
lowości zwołania specjalnego posiedzenia Rady Bezpie­
czeństwa z udziałem szefów rządów. Szanse powodzenia 
takiej ewentualnej sugestii wydają się jednak w obecnym 
rozwoju wydarzeń zgoła nikłe.

Za zwołaniem konferencji są wszyscy: zarówno ZSRR, 
państwa neutralne, jak i sami sojusznicy USA wchodzą­
cy w skład organizacji Paktu Atlantyckiego. Otwarta po- 
zostaje tylko sprawa terminu spotkania i jego miejsca. 
Jak słusznie stwierdził cytowany dziennik, „jest już za 
późno na wycofanie się”.

Drugą przyczyną gry na zwłokę jest nie zanikająca by­
najmniej odmienność zdań w samym obozie zachodnim. 
Waszyngton spodziewa się, iż czas pozwoli zsynchronizo­
wać poczynania mocarstw zachodnich i Stałej Rady 
NATO. Można sądzić, iż to rzeczywiście nastąpi jednak 
w wyniku istotnych przetargów.

Obecnie najbliższe propozycji Chruszczowa wydaje się 
stanowisko brytyjskie. Być może Anglicy najszybciej zro­
zumieli. iż przyszłość Zachodu w ogóle na Bliskim Wscho­
dzie zależy od rokowań z Arabami i oparcia stosunków 
z nimi na układach politycznych i handlowych, respektu­
jących prawa obu partnerów.

Rząd francuski, zaangażowany całkowicie w wojnie al­
gierskiej, nie widzi żadnego sensu w dalszym naprężaniu 
stosunków ze światem arabskim. Stąd, według niektó­
rych źródeł, koncepcja Paryża neutralizacji Libanu. W 
okresie,, kiedy czyni się, daremne jak dotąd, zabiegi o 
neutralizację Maroka i Tunezji w konflikcie algierskim, 
zrozumiała staje się taktyka niedrążenia przepaści po­
między de Ganiłem a wszystkimi przywódcami arabski­
mi. Ponadto, któż zdoła ukryć ową przysłowiową „radość 
z cudzego nieszczęścia”, jaką mogą żywić pewni politycy 
francuscy z faktu niezręcznego zaplątania się ich anglo­
saskich sojuszników na Bliskim Wschodzie?

Tacy z członków Stałej Rady NATO, jak choćby Kana­
da lub Włochy, nie wykazują najmniejszej radości z za­
ostrzenia się konfliktu bliskowschodniego. Dali temu jas­
no wyraz premierzy obu państw: Diefenbaker i Fanfani. 
Co dopiero mówić o niniejszych państwach zachodnich?

Mając obok siebie taki kalejdoskop sojuszników, Wa­
szyngton zdaje się skłaniać ku prestiżowemu rozwiązaniu: 
po ociąganiach się, rząd USA wyrazi zgodę na konferencję 
szefów rządów w takiej formie, aby nie mówiono o zmusze­
niu do niej. To chyba jedno, co jest jeszcze do uratowania, 
i ku czemu przypuszczalnie zmierza dyskretnie polityka 
amerykańska. Całkowite storpedowanie konferencji po­
stawiłoby Waszyngton na samotnej i — straconej pozycji.

Przez tydzień przeciąga się już ostateczna odpowiedź 
Zachodu na apel radziecki. Jest to jeden z widomych eta­
pów „gry na zwłokę”. Trudno sądzić, aby Stanom Zjed­
noczonym udało się jeszcze operować wieloma etapami. 
Problem bliskowschodni dojrzał już do rozwiązania swo­
im rozmachem i dynamizmem. Oczywiście, nie rozwiążą 
go żadne Rady Paktu Bagdadzkiego. zbierające się w po- 

.niedziałek w Londynie, nawet z udziałem Dullesa. Bagdad 
stoi w tym samym miejscu geograficznym, ale przesunął 
się politycznie. O rozwiązaniu konfliktów na Bliskim 
Wschodzie mogą zadecydować jedynie wszyscy szefowie 
rządów wielkich mocarstw w najwłaściwszym do tego — 
z racji samego powołania — punkcie, jakim jest Rada 
Bezpieczeństwa ONZ. To. czy zbierze się ona w Nowym 
Jorku, Paryżu, Genewie lub Ottawie, — bo różne są pro­
pozycje — stanowi już sprawę zgoła drugoplanową!

Premier Diefenbaker

Kanalia chętnie 2orgenizuie u siebie 
konferencję „na szczycie77

Premier Fanfani:

Krajom arabskim należy udzielić 
pomocy ekonomicznej

NOWY JORK (PAP)
W toku parlamentarnej de­

baty poświęconej sprawie kry­
zysu na Bliskim Wschodzie pre 
mier Diefenbaker oświadczył, 
że jego rząd z zadowoleniem 
powitałby projekt odbycia

Starcia zbrojne 
w Libanie

LONDYN (PAP)
Jak donoszą z Bejrutu, do­

szło tam w sobotę do ostrej 
wymiany strzałów między po­
wstańcami a oddziałami bez­
pieczeństwa. Według pierw­
szych informacji, po obu stro­
nach są ofiary w ludziach.

Jak oświadczył rzecznik 
wojsk amerykańskich w Bej­
rucie. spodziewane jest w naj­
bliższym czasie przybycie do 
Libanu dalszych oddziałów a- 
merykańskich.

Przebywający w Libanie spe 
cjalny wysłannik Waszyngto­
nu — Robert Murphy, prze­
prowadził w piątek rozmowę 
z przywódcą szczepu Druzów, 
Kamałem Dżumblatem.

zSpotkanie Murphy’ego
Dżumblatem odbyło się w ma­
łym miasteczku na południe 
od Bejrutu niedaleko fortecy 
będącej siedzibą oddziałów 
powstańczych, którymi dowo­
dzi Dżumblat.

Tego samego dnia Murphy 
w towarzystwie ambasadora 
USA w Bejrucie oraz dowódcy 
wojsk amerykańskich na Bli- '
skłm Wschodzie spotkał się z । i techniczną ze strony Włoch.
szefem grupy obserwatorów
ONZ — Galo Plaża i kilkoma : na najwyższym szczeblu, Fan- 
członkami tej grupy. 1 fani powiedział, iż jego zda-członkami tej grupy.

Oddziały Armii Radzieckiej
opuściły Rumunię

BUKARESZT (PAP)
W wyniku propozycji rządu 

radzieckiego, uzgodnionej z 
rządem rumuńskim oraz za­
twierdzonej przez Polityczny 
Komitet Doradczy państw bę­
dących członkami Układu War 
szawskiego, wycofane zostały 

Lipsk (NRD) jest miastem, 
które już przed 400 laty uzy­
skało sławę futrzanej metro­
polii. Modele futer na nowy 
sezon opracowywane są tam 
już obecnie przez Centralne 
Biuro Wzorów Futrzarskich, 
mające kontakty w tej dzie­
dzinie z całym światem.

Na zdjęciu Wera Otto, ry- 
sowniczka modeli rv Central­
nym Biurze Wzorów, projektu­

na nadcho-

Występy „Krakowiaków"

brojenia 
rodowej, 
jąc się 
Jorku.

je płaszcz futrzany 
dzący sezon.

i Współpracy Międzyna- 
opuściła Sztokholm, uda 
samolotem do Nowego

Pani Nehru zamierza spotkać się 
w Nowym Jorku z sekretarzem ge 
neralnym Hammarskjoeldem, by 
poinformować go o wynikach Kon 
gresu i wręczyć mu tekst uchw >- 
lonego przez Kongres apelu do 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych.

Pani Nehru 
zsmierza spotkać s-ę 
z Hammarskjoeldem

SZTOKHOLM (PAP)
Pani Rameszwari Nehru, która 

jako delegatka Indii brała udział 
w obradach Kongresu na rzecz Roz

A. PAWLIKIEWICZ

BELGRAD (PAP)
Przebywający w Jugosławii Ze­

spół Pieśni i Tańca „Krakowiacy" 
wystąpił w piątek w sali Teatru 
Narodowego w Sarajewie. Publicz­
ność nagrodziła gorącymi brawami 
występ zespołu, na który złożyły 
się m in. ,,Krakowskie rogatk/' 
i „Krakowskie hołubce”.

Sala Teatru Narodowego nie mo­
gła pomieścić przybyłych tłumów 
i znaczna ilość osób odeszła od kas 
bez biletów. W sobotę zespół wy­
stąpi w Dubrowniku. Fot. (Archiwum „Gło®”)

konferencji na najwyższym 
szczeblu w Kanadzie, w 
wypadku, gdyby Nowy Jork 
jako miejsce spotkania budzd 
w którymś z państw uczestni­
czących zastrzeżenia. Diefen­
baker przypomniał że sugestie 
tego rodzaju wysunął jeszcze 

’ w styczniu br. w liście do prze 
wodn:czącego Rady Ministrów 
ZSRR.

Premier wyraził pogląd, że 
obrady konferencji na najwyż­
szym szczeblu powinny toczyć 
się przy drzwiach zamknię­
tych, a uczestnicy muszą zdać 
sobie sprawę z konieczności 
powzięcia konkretnych decyzji 
w sprawie Bliskiego Wschodu.

Rząd Kanady — jak oświad­
czył Diefenbaker — ma za­
miar powołać do życia w Liba 
nie, Iranie i Izraelu przedsta­
wicielstwa dyplomatyczne w 
randze ambasad.

RZYM (PAP)
Premier Włoch — Fanfani- 

zabierając w sobotę głos na 
posiedzeniu komisji spraw za­
granicznych Senatu, wyraził 
pogląd, że w sprawie sytuacji 
na Bliskim Wschodzie należy 
znaleźć rozwiązanie, które mia 
łoby charakter trwały, a nie 
tymczasowy.

Stwierdzając, iż sytuacja ta 
spowodowana została przede 
wszystkim dążeniem narodów 
arabskich do niezawisłości. 
Fanfani podkreślił, iż polityka 
Zachodu wobec Bliskiego 
Wschodu powinna zmierzać do 
poprawy warunków ekono­
micznych w tej strefie.

W związku z tym Fanfani 
zaofiarował pomoc finansową

Jeśli chodzi o konferencję 

z Rumunii wszystkie czasowo 
tam stacjonujące oddziały Ar­
mii Radzieckiej. W związku z 
odjazdem ostatniego eszelonu 
żołnierzy radzieckich z tery­
torium rumuńskiego, Rada Mi 
nistrów Rumuńskiej Republiki 
Ludowej wydała w piątek wie 
czorem przyjęcie na cześć gru­
py generałów Armii Radziec­
kiej, którym nadane zostały 
wysokie rumuńskie odznacze­
nia państwowe.

Na przyjęciu, które odbyło 
się w przyjaznej i serdecznej 
atmosferze, obecni byli człon­
kowie kierownictwa partii i 
rządu rumuńskiego z I sekre­
tarzem KC Rumuńskiej Partii 
Robotniczej — Gheorghlu-De~ 
jem na czele oraz członkowie 
korpusu dyplomatycznego.

Gheorghiu-Dej i dowódca 
oddziałów Armii Radzieckiej 
na terytorium Rumunii, ge­
nerał Archipow wygłosili prze 
mówienia.

Dalsza ofiara
bomby atomowej

NOWY JORK (PAP).
Z Nagasaki (Japonia) dono­

szą, że w sobotę zmarła tam 
jeszcze jedna, dwunasta w ro­
ku bieżącym, ofiara amerykan 
skiej bomby atomowej, zrzu­
conej na to miasto przed 12 
laty. Zmarły, marynarz Den 
Miazaki, leczył się w specjal­
nej klinice chorób spowodo­
wanych przez promieniowanie 
radioaktywne.

Nowy rzqd
w płn. Nadrenii-Westfalii

doNN (PAP)
W piątek odbyło 

dzenie Landtagu 
Nadrenii-Westfalii,

się posie- 
Północnej 
w którym

po ostatnich wyborach posia­
da większość adenauerowska/ 
CDU. Nowy premier Meyers 
przedstawił na posiedzeniu 
skład nowego rządu, składają­
cy się z popleczników Ade- 
nauera i złożył deklarację rzą­
dową.

niem forum ONZ jest jak naj­
bardziej odpowiednie dla zna­
lezienia wyjścia z kryzysu na 
Bliskim Wschodzie. Dopiero w 
razie, gdyby rozmowy w ra­
mach tej organizacji zakoń­
czyły się niepowodzeniem, 
można by szukać innych dróg.

W związku z syluacjg na Bliskim Wschodzie

Hety Związku Radzieckiego
do rządów NRF i Turcji

MOSKWA (PAP)
Ministerstwo spraw zagra­

nicznych ZSRR przekazało w 
dniu 26 bm. ambasadzie Nie­
mieckiej Republiki Federalnej 
w Moskwie notę, w której 
rząd ZSRR wzywa rząd NRF 
do podjęcia kroków w celu nie 
dopuszczenia, by terytorium 
Niemiec Zachodnich było wy­
korzystywane dla agresji prze 
ciwko państwom arabskim 
walczącym o swą wolność i 
niezawisłość.

Jak stwierdza nota, istnieją 
dowody, że ostatnio dowódz­
two wojsk amerykańskich wy-

Nowy 
sztuczny satelita 
amerykański

NOWY JORK (PAP)
W sobotę z amerykańskiej 

bazy lotniczej .na Przylądku 
Canaveral (Floryda) wyrzuco­
no w przestrzeń nowego sztucz 
nego satelitę ziemi „Explore- 

4” (badacza — 4). Wra
dwie i pół godziny po wzlocie 
rakiety nośnej Krajowa Aka­
demia Nauk USA oznajmiła w 
Waszyngtonie, iż satelita 
wszedł na orbitę.

„Badacz — 4”, który w no­
menklaturze naukowej otrzy­
ma nazwę „Epsilon — 1958” 
(to jest piąty sztuczny księżyc 
wystrzelony w roku bieżącym) 
jest dziełem inżynierów i spe­
cjalistów amerykańskich sił 
lądowych. Do wyrzucenia go 
na orbitę użyto czterostopnio­
wej rakiety, „Jupiter — 8”.

Nowy sztuczny księżyc jest 
najcięższym spośród satelitów 
amerykańskich: waży 17,3 kg. 
Ciężar radzieckiego sputnika 
nr 3 wynosi blisko półtorej 
tony.

REZOLUCJA UNII
MIĘDZYPARLAMENTARNEJ

Obradująca w Rio de Janeiro 47 
sesja Unii Międzyparlamentarnej 
uchwaliła jednomyślnie rezolucję 
zalecającą, by konferencja na naj. 
wyższym szczeblu odbyła się moż­
liwie jak najszybciej.

PREMIER IRANU W ANGLII
Do stolicy Wielkiej Brytanii 

przybyć dziś premier Iranu dr Ma 
nushar Eghbal. Weźmie on udział 
w rozpoczynającym się w ponie­
działek 28 bm. posiedzeniu Rady 
Paktu Bagdadzkiego.

ARTYKUŁ JERZEGO PUTRA­
MENTA W „IZWIESTIACH”

Wczorajszy numer „IzwlestilM za 
mieścił przysłany z Warszawy ar­
tykuł Jerzego Putramenta o współ 
czesnym rewizjonłzmie.

DEMONSTRACJE W DELHI
Przed ambasadami amerykańska 

i brytyjską w Delhi odbyła się de­
monstracja, której Uczestnicy w 
liczbie około tysiąca domagali się 
niezwłocznego wycofania wojsk a- 
merykańskich z Libanu, a brytyj­
skich z Jordanii.

— 83 ST. NA ANTARKTYDZIE
Agencja Tass poda je, że w dniu 

25 bm w radzieckiej stacji polar­
nej na Antarktydzie „Sowietska- 
jaV termometry wskazywały tem­
peraturę — 83 stopnie.

W 1961 R. — TUNEL POD PRZE­
ŁĘCZĄ SW. BERNARDA

W Rzymie podpisana została n- 
mowa włosko-szwajcarska w spra 
wie budowy tunelu pod przełęczą 
św. Bernarda, Tunel ma zostać u* 
kończony do roku 1ML

Wstępny projekt 
konstjtiicii francuskiej 
jest już gotów

PARYŻ (PAP)
Jak donosi Agencja France 

Press, rząd francuski zakoń­
czył już prace nad wstępnym 
projektem konstytucji, który 
według oświadczenia Soustel- 
le’a nie odbiega zbytnio od 
projektu przygotowanego u- 
przednio przez Radę Gabine­
tową.

W najbliższym czasie podpi­
sany zostanie dekret powołu­
jący do życia konstytucyjny 
komitet doradczy. W przyszły 
wtorek odbędzie się pierwsze 
posiedzenie komitetu, na któ­
rym gen. de Gaulle osobiście 
przedłoży projekt konstytucji.

korzystywało terytorium NRF 
jako jedną ze swych baz do 
prowadzenia zbrojnej inter­
wencji przeciwko krajom a- 
rabskim. Ponadto, jak wynika 
z oświadczenia, złożonego w 
dniu 18 lipca przez szefa Fe­
deralnego Urzędu Prasy i In-

Eckardta, rządformacji
NRF pochwala i uważa za 
słuszne te posunięcia dowódz­
twa wojsk amerykańskich.

Rząd ZSRR 
swej nocie, że 
rytorium NRF 
obcych wojsk 

podkreśla w 
oddawanie te- 
do dyspozycji 
jest sprzeczne

zarówno z interesami zachowa 
nia pokoju, jak i z zapewnie­
niem bezpieczeństwa Niemiec 
kiej Republiki Federalnej. 
Rząd NRF — stwierdza nola 
— nie może nie ponosić odpo­
wiedzialności za akcję, która 
dopomaga agresji na Bliskim 
Wschodzie.

MOSKWA (PAP)
Rząd radziecki przekazał rzą 

dowi tureckiemu za pośrednie 
twem swego charge d’affaires 
w Turcji aide memoire, w któ 
rym stwierdza, iż uważa za 
swój obowiązek uprzedzić rząd 
turecki o poważnej odpowie­
dzialności za możliwe następ­
stwa zbrojnego konfliktu na 
Bliskim i’ Środkowym Wscho­
dzie.

Napływające informacje — 
Stwierdza aide memoire — 
świadczą o tym, już od
kilku dni rząd turecki przygo­
towuje się do rozpoczęcia dzia 
łam wojennych przeciwko Ira­
kowi. Z informacji tych wyni­
ka również, że formalnym pre 
tekstem wtargnięcia wojsk 
tureckich do Iraku mogłoby 
być odpowiednie oświadczenie 
króla Husseina.

Sytuacja w tym rejonie — 
głosi aide memoire rządu ra­
dzieckiego — jest nadal groź­
na. Niebezpieczeństwo agresji 
przeciwko Irakowi nie zostało 
usunięte. Według istniejących 
informacji, w Turcji odbywa 
się mobilizacja rezerwistów. 
W Diarbakirze dokonuje się 
koncentracji tureckich oddzia 
łów wojskowych, które kiero­
wane są ku granicom Syrii i 
Iraku, choć — jak wiadomo, 
ani Syria, ani Irak nie zagra­
żają bezpieczeństwu Turcji.

Rząd radziecki — podkreśla 
pragnąłbyaide memoire

mieć nadzieję, że Turcja nie 
znajdzie się w szeregach agre­
sorów i nie tylko w słowach, 
ale i w rzeczywistości nie do­
puści się żadnych kroków, któ­
re prowadziłyby do zaostrze­
nia sytuacji na Bliskim i Śród 
kowym Wschodzie.

Miss Kolumbii 
- najpiękniejszą 
kobiełq świata

NOWY JORK (PAP)
Wczoraj wieczorem w Long 

Beach (Kalifornia) dokonano wy­
boru „Miss Uniwersum" na rok 
1959 Zaszczytny tytuł oraz wyso­
ka nagroda przypadły w udział* 
18-letniej Kolumbijce Luz Marina 
Zuloaga. „Miss Uniwersum" po­
siada kasztanowe włosy i oczy. 
Eeszłoroczna „Miss Uniwersum” 
Peruwianka Gladys Zender wśród 
spontanicznych oklasków udekoro­
wała złotą koroną skronie nowe) 
królowej piękności.

Marina Zuloaga ma w biuście ” 
cm., w talii 59 cm., a w biodrach x



W Sopocie
wczasowicze 

nie nudzą się
Licznie przybyli do Sopotu 

wczasowicze i wycieczkowicze 
nie mogą narzekać na brak 
pipkawych imprez artystycz­
nych. Pawilony CBWA przy 
•nolo’ sopockim zapełniły się 
bowiem interesującymi wysta 
wami o różnorakim charakte-

XI Festiwal Sztuk Plasty­
cznych w Sopocie zainauguro­
wała II ogólnopolska wysta­
wa młodego malarstwa, rzeź­
by i grafiki, otwarto również 
wystawę malarstwa Hel Enri 
z Paryża i „wystawę burszty­
nową"-

Trzy wielkie sale zapełnio- 
ne Są dziełami -„nowoczes 
nych“ malarzy polskich. W 
pierwszej z nich zwracają u- 
wagę ekspresją i ciekawym 
szaro-czarnym kolorytem kom 
pozycje Marii Marjowskiej z 
Krakowa. W drugiej, gdań­
skiej malarki Urszuli Ruhn- 
ke. Znajduje się tu również 
wystawa obrazów Kazimierza 
Ostrowskiego — laureata I na 
grody na I ogólnopolskiej wy­
stawie młodego malarstwa.

Wzbudza też zainteresowa­
nie „wystawa bursztynowa’’, o 
bejmująca eksponaty z cza­
sów rzymskich, wyroby bur­
sztynowe wczesnośredniowie­
cznego Gdańska oraz obecnie 
wykonywane rzeźby syrenek, 
latarń morskich itp. (PAP)

Wydobywanie 
wraków potrwa 
jeszcze 10 lat

W tym roku zakończone zosta­
ną prace przy usunięciu wraków 
zalegających redę Świnoujścia. 
Polskie Ratownictwo Okrętowe 
prowadzi prace przy wydobyciu 
części dennych statku „Osna- 
briick” oraz dziobu i rufy wraku 
„Orion”, których części nadwodne 
zostały już usunięte w latach 
ubiegłych. Przy wydobywaniu 
tych wraków stosowana jest meto 
da pirotechniczna.

Na redzie Świnoujścia znajdują 
się prawdopodobnie jeszcze czę­
ści wraków wydobytych w swoim 
czasie przez ekipy NRD. W celu 
ostatecznego ustalenia gdzie jesz­
cze na wodach Zatoki Pomorskiej 
zalegają wraki, zwołana zostanie 
w ciągu bież, roku konferencja 
zainteresowanych przedstawicieli 
Polski i NRD.

PRO zajęte będzie wydobywa­
niem starych wraków jeszcze co 
najmniej 10 lat. Samo oczyszcza­
nie wejścia do portu w Kołobrze­
gu potrwa chyba cztery ląta, a 
takich skupisk wraków jest na 
obszarze Zatoki Pomorskiej znacz 
nie więcej. (ZAP)

Noc w balonie 
podczas burzy

bwaj amerykańscy piloci balo­
nowi, Malcomi Ross i Lee Lewis 
ustanowili nowy rekord świata w 
locie balonem. Przez 34 godziny 
i »3 minuty przebywali oni w ba­
lonie na wysokości 20 tys. m- 
Przez cały czas piloci utrzymywa 
li łączność z ziemią za pośrednic­
twem radia i telewizji.

Opowiadając swoje wrażenia z 
Podróży piloci oznajmili, iż pod- 
czas lotu nocą zaskoczyła ich bu- 

„Pod nami znajdowały się 
chmury deszczowe, był to wspa- 
niały widok.”

Eksperymentalny lot obu pilo- 
miał m. in. na celu badanie 

skutków działania promieni ko­
smicznych na organizmy żywe 
Podczas przebywania na znacz­
nych wysokościach. (PAP)

PRZEZ AFRYKĘ — SAMOCHODEM Z 1928 ROKU

cho^^^'0 H°Pes Podjęło podróż przez Afrykę, samo- 
ełn produkcji 1928 roku. Oto oryginalni podróżnicy 

w czasie swego pobytu w Stanleyuille.
Fot — CAF

Jeszcze o sprawach zatrudnienia

Problem a u rząd
Ołońce lata sprzyja typowo 

polskiemu (rzekomo!) po 
glądowi, że „jakoś — to — bę­
dzie”. Być może dlatego właś­
nie mniej się u nas mówi i my­
śli w tym okresie o codzien­
nych zjawiskach ekonomicz­
nych. A przecież procesy go­
spodarcze przebiegają w dal­
szym ciągu. Oto np. tegorocz­
ny środek lata zbiega się z peł 
nią ruchów kadrowych. Fakt, 
że się tego nie odczuwa, mamy 
do zawdzięczenia przede wszy­
stkim okresowej podaży róż­
nych zajęć, którą stwarza or­
ganizacja wczasów, sezonowa 
produkcja przemysłowa, rolnic 
two, rozwój budownictwa 
mieszkaniowego.

Po blisko 7 miesiącach dzia­
łania tegorocznej akcji „R” 
warto się jednak zastanowić, 
jaki wpływ na regulację pro­
blemów rynku pracy wywie­
rają terenowe urzędy zatrud­
nienia, a w jakim stopniu roz­
wiązywane są one dzięki róż­
nym zamierzonym „odgórnie”, 
bądź nawet niezamierzonym 
warunkom sprzyjającym. Po 
lecie nadejdzie przecież jesień 
i zima, w ciągu których rozła­
dowanie trudności na rynku 
pracy zależeć będzie w znacz­
nie większej mierze od rzeczy­
wistej sprawności organów za 
trudnienia. Czy będą one wów­
czas w stanie rozwiązywać 
pomyślnie bieżące sprawy swe 
go rynku pracy?

To pytanie postawione jest 
nie bez kozery. Nazbierało się 
tu bowiem sporo grzechów. Do 
głównych — trzeba zaliczyć 
brak koordynacji pracy mię­
dzy poszczególnymi placówka­
mi zatrudnienia oraz brak 
współpracy z jednostkami go­
spodarczymi i organizacjami 
społecznymi.

Praca organów zatrudnienia 
była już nieraz przedmiotem 
różnych konferencji, głównie 
z uwagi na wyniki gospodarcze 
powstałej sytuacji na rynku 
pracy. Takie okresowe „strzy­
żenie” niewele jednak zmie­

Na drugie danie 
— łabędź

Jak stwierdzają zoologowie, 
od kilku lat obserwujący wo­
dy, ilość ptactwa wodnego sta 
le się zwiększa, szczególnie 
dzikich łabędzi. Zakładają one 
swoje gniazda w coraz to no­
wych punktach. Są miejsca, w 
których można zaobserwować 
nawet po 100 par łabędzi. Spo­
tyka się je często na jezio­
rach zachodnio-pomorskich np. 
na jeziorze Dąbie, na potężnym 
jeziorze Miedwie, a jeszcze 
w większych ilościach na je­
ziorach płytkich.

Niestety ten wzrost ilości 
pięknych ptaków nie idzie w 
parze ze wzrostem opieki nad 
łabędziami. Przeciwnie. Zda­
rzają się wypadki wręcz skan 
daliczne. Np. w Goleczewie 
miejscowy rybak zabił młode 
łabędzie z przeznaczeniem na... 
obiad. Zdarzają się też wy­
padki strzelania łabędzi i pło­
szenia.

Władze opiekujące się sta­
nem przyrody na terenie woj. 
szczecińskiego postanowiły 
zwiększyć ochronę nad tymi 
ptakami, a przeciwko przy­
chwyconym na niszczeniu pta­
ków osobom wszcząć dochodzę 
nie. (ZAP) 

nia, nawet nie pobudza do ja­
kiegoś eksperymentu w tej 
dziedzinie. Przykłady dobrej 
pracy łódzkiego lub poznań­
skiego urzędu zatrudnienia, 
czy udany clearing pracy w 
woj. rzeszowskim pozostają 
nadal wyjątkami, zaś po­
wszechnie obowiązuje niejako 
zasada pobieżnej, usługowo-in 
terwencyjnej roboty.

Co trzeba zatem zrobić, by 
organy zatrudnienia stały się 
rzeczywistym regulatorem sy­
tuacji na swoich lokalnych 
rynkach pracy, by mogły peł­
nić funkcję resorów, łagodzą­
cych w miarę istniejących moż 
liwości trudną sytuację, zwią­
zaną ze zmianami naszego mo­
delu gospodarczego?

Kadry... kadry... słychać po­
wszechne biadanie, gdy mowa 
o przyczynach „kulawej” dzia­
łalności organów zatrudnienia. 
Istotnie, mała ilość wykwali­
fikowanych pracowników w 
tych komórkach, którym prze­
cież powierzono jeden z naj­
ważniejszych a jednocześnie 
najtrudniejszych problemów 
ekonomicznych, ciąży na stylu 
ich pracy. Słabość tych kadr 
znalazła również szerokie po­
twierdzenie w ankiecie Insty­
tutu Gospodarstwa Społeczne­
go, przeprowadzonej niedawno 
wśród wojewódzkich jednostek 
zatrudnienia. Oto 1/3 łącznej 
ilości pracowników posiada za­
ledwie ukończoną szkołę pod­
stawową, pełne zaś wyższe wy 
kształcenie ma tylko 3 procent 
osób. W takiej sytuacji rzeczy­
wiście nie można się dziwić, 
że praca urzędów zatrudnienia 
ma charakter wybitnie usługo­
wy i to często w dość pośled­
nim gatunku. Problemy rynku 
pracy to przecież sprawa 
przede wszystkim natury eko­
nomicznej, do ich opanowania 
trzeba więc ekonomistów z 
prawdziwego zdarzenia.

Poza powiązaniami przyczy­
nowymi między jakością pra­
cy urzędów zatrudnienia a 
kwalifikacjami zawodowymi 
ich pracowników we wspom­
nianej ankiecie uwypukla się 
także zależność jakości tych 
kadr od ustawienia organów 
zatrudnienia w wewnętrznej 
hierarchii organizacyjnej rad 
narodcwych. Organy te ze­
pchnięte są na tzw. szary ko­
niec. Żaden kierownik oddzia­
łu czy referatu zatrudnienia 
nie jest członkiem prezydium 
rady narodowej czy choćby 
radnym, wszystkie więc decy­
zje w sprawach rynku pracy 
podejmowane są poza komór­
kami zatrudnienia. Śladem te­
go idzie i degradacja — po­
wiedzmy — techniczna. Dość 
powszechnie przecież jest przy 
jęte, że pracownicy organów 
zatrudnienia otrzymują naj­
niższe stawki uposażeniowe, a 
biurom tym przydziela się na- 
ogół najgorsze lokale.

Na hrak równowagi między 
rangą problemu zatrudnienia a 
pozycją jaką zajmują urzędy, 
mające ten problem rozstrzy­
gać, wskazywano już przy róż­
nych okazjach. Rady narodowe 
uważają, że wszelkie zmiany 
w tej dziedzinie, dokonane w 
ramach ich własnej organiza­
cji, będą tu jedynie półśrod­
kiem nie mogącym rozstrzyg­
nąć problemu. Przekształcenie 
natomiast urzędów zatrudnie­
nia w samodzielne jednostki 
kondepcyjno - koordynacyjne 
wymaga przede wszystkim 
zwiększenia uprawnień Mini­
sterstwa Pracy. Nie można tu 
zapewne odmówić pewnej 
słuszności postulatom, doma­
gającym się aby w ślad za za­
rządzeniem Ministra Pracy w 
sprawie rozszerzonego zakresu 
działania organów zatrudnie­
nia (które formalnie obowią­
zuje od czerwca br.) poszła i 
większa pomoc ze strony re­
sortu. Niemniej jednak błędne 
byłoby niedocenianie wagi 
zmian organizacyjnych czy 
strukturalnych wewnątrz sa­
mych rad narodowych, zwła­
szcza że nadarza się sprzyja­
jąca po temu okazja. Miano­
wicie od lipca br. weszło w ży­
cie rozporządzenie Rady Mi­
nistrów, wprowadzające nowe 
zasady uposażenia pracowni 
ków. Ten dokument prawny 
wydany został wprawdzie ja­
ko akt pomocniczy przy roz­

dzielaniu zaoszczędzonego na 
skutek redukcji funduszu płac, 
ale to nie przeszkadza przecież 
w wykorzystaniu go dla umoc­
nienia komórek zatrudnienia.

Czy rady narodowe wyko­
rzystają tę okazję w tym kie­
runku — jest sprawą tychże 
rad. Dla naszej gospodarki i 
dla ludzi ważny jest ostatecz­
ny rezultat troski organów 
władzy terenowej o sprawne 
działanie ich organów zatrud 
nienia. W każdym bądź razie 
— nie ulega wątpliwości, że 
obecny system pracy tych ko­
mórek musi ulec zmianie na 
lepsze. To leży w interesie ca­
łego społeczeństwa, tego zatem 
trzeba się bezwzględnie do­
magać.

Tomira LIPIŃSKA

r
Cegielszczacy po I półroczu

Powody do zadowolenia
i powody

O wynikach produkcyj­
nych uzyskanych przez zało­
gę HCP w I półroczu już infor 
mowaliśmy. Smutne tradycje 
zostały przełamane, plan wy­
konany z grubą nadwyżką, a 
wartości bezwględne uzyskane 
w ciągu 6 miesięcy bież, roku 
są wyższe aniżeli w analogicz­
nych okresach roku 1956 i 1957. 
I to mimo zwolnienia ponad 
900 pracowników oraz zaniku 
produkcji parowozów.

W ub. piątek, na zebraniu 
informacyjno sprawozdaw­
czym ogólno-zakładowego sa­
morządu HCP, omawiano wy­
niki ekonomiczne I półrocza, 
oceniano przebieg I KSR w 
poszczególnych fabrykach o- 
raz radzono nad środkami, 
zmierzającymi do utrzymania 
wysokiego tempa produkcji w 
II półroczu, wykonania planu 
rocznego i wygospodarowania 
funduszu zakładowego.

Ze sprawozdania przedsta­
wionego przez dyr. nacz. Ko- 
sluja wynika; że i w dziedzi­
nie finansowej zakłady swe 

' planowe zadania zrealizowały 
a nawet wygospodarowały 
16,5 miliona zł ponadplanowe­
go zysku, który — jeśli nie 
zostanie umniejszony w II pól 
roczu — będzie rzutował na 
wysokość funduszu zakłado­
wego.

To co zostało zrobione nie 
było jednakże szczytem moż­
liwości zakładów. Gdyby bo­
wiem wszystkie fabryki pra­
cowały tak jak W-l, W-3 i 
W-7 to ponadplanowe zyski 
mogłyby być jeszcze większe. 
Szczególnie duże pretensje 
mogą mieć cegielszczacy do 
swoich kolegów z W-4 i W-5, 
którzy nie wykonując ważnej 
dla zakładu produkcji umniej­
szają tym samym zyski zakła­
du i możliwość zdobycia wy­
sokiego funduszu zakładowe­
go. Nie widać tam także po­
prawy w pierwszym miesiącu 
II półrocza. W fabryce obra­
biarek nie odczuwa się np. 
wcale obecności dozoru w pro 
dukcji. Wielu pracowników 
kręci się bez celu a maszyny 
nie są wykorzystane. Gdy tak 
pójdzie dalej zakłady będą 
musiały płacić kary konwen­
cjonalne za niedotrzymanie 
terminów dostaw. Płacić wy- 
padnie naturalnie z wygospo-

„Opera Halka 
— sto lat"

Polskie chóry śpiewacze w 
Westfalii zorganizowały nie­
dawno uroczystość pod hasłem 
„Opera Halka — sto lat!” by 
uczcić jej twórcę — Stanisława 
Moniuszkę.

Uroczystość, wspaniały kon­
cert pieśni polskiej, odbyła się 
w Gelsenkirchen, gdzie już w 
1906 roku został założony 

I Związek Polskich Kół Śpiewa­
czych na Westfalii i Nadrenii.

W imprezie wzięły udział 
tamtejsze chóry polskie, licznie 
zgromadzeni rodacy oraz pre­
zes Związku Polaków „Zgoda" 
w Niemczech — Franciszek 

j Koźmiński. Na program kon­
certu złożyły się. omówienie 
twórczości kompozytora oraz 

I wyjątk; orkiestrowe z oper i 
pieśni Moniuszki,

Materiały budowlane dla wsi

Wielobranżowa Spółdzielnia, 
Pracy „Przyjaźń”, utworzona 
z inicjatywy Towarzystwa 
Ukraińskiego w Olsztynie, u- 
ruchomiła w maju bież, roku 
Zakłady Prefabrykatów Bu­
dowlanych w Mrągowie (wo­
jewództwo olsztyńskie). Wyro­
by placówki spółdzielczej cie­
szą się dużym uznaniem od­
biorców, wśród których znaj­
dują się przedsiębiorstwa bu­
dowlane PGR, gromadzkie i 
powiatowe rady narodowe 
oraz liczne przedsiębiorstwa 

budownictwa terenowego.
Zakłady produkują pustaki 
„Alfa”, pustaki „DMS”, słupki 
ogrodzeniowe, płytki chodni­
kowe, supremę, kręgi i rury 

przepustowe oraz dreny.
Na zdjęciu: fragment zakła- 

dów.

CA.V — Fot. Uklejewskt

do troski
darowanego w I półroczu zys­
ku. Do tego zaś dopuścić nie 
wolno.

Samorząd HCP jednomyśl­
nie zaakceptował wnioski dy­
rekcji zmierzające do uzdro­
wienia gospodarki magazy­
nowej. Jest bowiem rzeczą 
absurdalną iż miesiąc w mie­
siąc zamraża się miliony zło­
tych w sprowadzanych nie­
przydatnych do produkcji ma­
teriałach. Zgodzono się rów­
nież z tym, by w stosunku do 
winnych niepotrzebnych za­
kupów wyciągnąć wnioski or­
ganizacyjne i finansowe.

Dużo uwagi poświęcono 
wskaźnikom kształtowania się 
kosztów produkcji, wydajno­
ści i płac. Na każdym z tych 
odcinków notuje się pewne 
sukcesy, lecz są także zjawi­
ska budzące niepokój. Np. 
niezwykle pozytywny jest 
wzrost wydajności pracy (3,7 
proc.) lecz martwi fakt, że 
nie rośnie ona w tym tempie 
co wzrost średnich płac. (4,7 
proc.). Obserwuje się zjawi­
sko wzrostu normogodzin na 
te same roboty. Spowodowane 
jest to rozluźnieniem akordu 
ustawianiem czasów „pod za­
robki” itp. Stąd, rośnie udział 
płac w kosztach produkcji. 
Nie byłoby w tym nic złego, 
gdyby wzrost ten uzasadniony 
był wzrostem wartości produk 
cji. Tak jednak nie zawsze 
bywa. Poważnej analizy wy­
maga także ciekawy fakt iż 
wyższą porównywalnie pro­
dukcję I półrocza, zakłady 
wykonały przy mniejszej 
ilości roboczogodzin bezpo­
średnio produkcyjnych, a nie­
zmienionej ilości ogółu robo­
czogodzin. Można z tego wy­
ciągnąć wniosek, iż fabryki, 
godząc się formalnie z poli­
tyką ograniczenia ilości robot­
ników pośrednio produkcyj­
nych, „ratują się“ wewnętrz­
nymi przesunięciami fachow­
ców do robót pomocniczych. 
Gdy powtórzy się to w II pół­
roczu nie obejdzie się bez re­
wizji poglądów na wzajemny 
stosunek robót pomocniczych 
do bezpośrednio produkcyj­
nych, podobnie jak w dzie­
dzinie rytmiki produkcji.

Na generalne rozwiązanie w 
II półroczu czeka także pro­
blem naboru, szkolenia, norm 
li płac w działach obróbki 
mechanicznej. To co się do­
tychczas w tej decydującej 
dla HCp dziedzinie robi — to 
wszystko półśrodki. Wykwali­
fikowani tokarze zarabiają 
często mniej, aniżeli inni pra­
cownicy. Stąd niechęć do szko 
lenia i odpływ już przeszko­
lonych. Około 10 proc, parku 
maszynowego stoi z braku ob­
sady ludzkiej. Dobrze będzie 
jeśli HCP zrobi tu jakiś po­
czątek porządku w skali kra­
jowej..

Jeśli chodzi o przerosty o- 
sobowe, to zakłady w zasadzie 
ten problem już rozwiązały. 
Spośród przewidzianych do 
zwolnienia 1.029 osób, zwol­
niono do końca czerwca po­
nad 900. Reszta odejdzie jesz­
cze w lipcu. Pozostaje jednak 
nadal problem wewnętrznego 
przegrupowywania ludzi, a 
przede wszystkim ich szkole­
nia. Fachowców, na rynku 
pracy w mieście brak. Zakła­
dy muszą więc szkolić fa­
chowców u siebie. To jest je-

dynę i właściwe rozwiązanie. 
Pierwszy krok już zrobiono. 
W I półroczu zdało egzamin 
czeladniczy 82 ślusarzy i to- 
rzy, 29 spawaczy. Ponad 500 
pracowników objętych jest sie 
cią szkolenia wewnątrzzakła­
dowego. Wyniki weryfikacji 
wskazują, że nieuniknione 
staje się dokształcenie teore­
tyczne około 500 prac, umy­
słowych i słuszna wydaje się 
być rzucona myśl, aby stwo­
rzyć wewnętrzne technikum 
dla tych ludzi, a sposób w ja­
ki przedstawia potrzebę szko­
lenia sekr. KZ to w. Szym­
czak — trafia do rozumu i 
serca.

Jak 'widzimy więc załoga
HCP ma powody do zadowo­
lenia ze swej pracy. Życzyć 
jej wypada, by — dzięki zwal 
czaniu niekorzystnych obja­
wów przez całą załogę —mia­
ła coraz mniej powodów do 
troski o wykonanie zadań ro­
cznych. Leży to zresztą w in­
teresie każdego cegielszczaka.

(pch)—- - - - - - - - -
Z Czarnogóry 
do... „Nawojki"

Wprawdzie rozmowa toczyła 
się w jakimś dziwnym, rosyj­
sko-polsko - serbsko-chorwac- 
kim narzeczu, jednak, w miarę 
upływu czasu i wina, rozumie­
liśmy się coraz lepiej. Grupa 
sympatycznych studentek i stu 
dentów jugosłowiańskich (z 
Czarnogóry), przybyłych do 
Poznania, bardzo chętnie dzie­
liła się wrażeniami z pobytu 
w naszym kraju. Zwiedzili już 
Warszawę, a za kilka dni wy­
ruszą na Śląsk. Dużą satysfak­
cję sprawił im fakt, że zarów­
no w Warszawie jak i w Poz­
naniu bardzo często spotykali 
studentów z innych krajów, (z 
ZSRR, USA, Czechosłowacji, 
Rumunii), którzy również,. w 
ramach studenckiej wymiany 
bezdewizowej, zwiedzają nasz 
kraj.

„Przyjmowano nas wszędzie 
bardzo miło i prawdziwie po 
młodzieńczemu — mówi Olga 
Brajicić, nauczycielka, która 
towarzyszy grupie jako tłu­
maczka. — A w Warszawie 
najbardziej podobały nam się 
występy ludowych zespołów 
tanecznych...”

Młodzi Jugosłowianie zwie­
dzili miasto, wczoraj byli w 
Zakładach HCP. Pozostaną oni 
jeszcze dwa dni w Poznaniu.

Życzymy im przyjemnego 
pobytu w naszym mieście!

(s-b)

REWELACYJNE WSPOM­
NIENIA z walk powietrzach 
nad Polską w 1939 roku 

lotnika-majora 
Wacława Króla

w 31 numerze
„TYGODNIKA 

ZACHODNIEGO”.



CSR
z okien Leylanda

Nad pięknym 
modrym...
T" rudno mi powiedzieć, czy

• jest to u Słowaków oby­
czaj powszechny, czy też wy­
woływała go., biało-czerwona 
chorągiewka powiewająca z 
przodu autokaru. W każdym 
razie gdziekolwiek pojawił się 
nasz „Leyland” wszędzie pod­
nosiły się ręce w geście po­
zdrowienia. Machały rączka­
mi dzieci, podnosili się pochy­
leni przy pracach polowych 
rolnicy, gromadki spacerowi­
czów w miastach wyciągały ku 
nam ręce. Bardzo to było mi­
łe. Czuło się naprawdę, że 
przyjeżdża się do przyjaciół, 
choć prawdopodobnie wielu 
spośród pozdrawiających nie 
wiedziało kogo pozdrawiają.

Ten ujmujący zwyczaj wita­
nia przybysza zachował się je­
dynie w Słowacji. Na Mora­
wach i w Czechach spotykali­
śmy się z nim rzadko.

Podchwytując przyjacielskie 
gesty Słowaków i machając im 
również ile sił, przyglądaliśmy 
się równocześnie mijanym 
miejscowościom. Już wkrótce 
po przekroczeniu granicy rzu­
ciło nam się w oczy, że w każ­
dej mijanej wiosce, czy mia­
steczku (nie różnią się one zre­
sztą prawie wcale) bardzo du­
żo się buduje. Ale dopiero, gdy 
znaleźliśmy się w centrum 
Słowacji, kiedy podjeżdżaliśmy 

Charakterystyczne budownictwo Słowacji. Wąskie, dłu­
gie domy, ścianą szczytową zwrócone do ulicy. Całe mia­
sta są w ten sposob zbudowane. Jednak nowe domy bu­

duje się bardziej nowocześnie.

do jej stolicy — Bratysławy, 
zdaliśmy sobie sprawę, że ma­
my do czynienia ze zjawiskiem 
masowym, dotyczącym całego 
kraju.

Tak, Słowacja buduje się w 
imponującym tempie. Wiele 
miejscowości — spośród tych, 
które mijaliśmy składało
się w jednej trzeciej z domów 
nowoczesnych. Widzieliśmy ca-

Zdjęcia (3) autora 
Bratysława. Widok z bulwaru 

na stary zamek.

łe ulice domków jednorodzin­
nych, będących na ukończeniu. 
Trzeba tutaj dodać, że wszyst 
kie pozostałe domy też wy­
glądają. jak nowe. Ale to już 
zasługa specyficznego stosun­
ku Czechoslowaków do włas­
nego domu, czy mieszkania.

Jak się dowiedziałem z bez­
pośrednich rozmów każdy 
mieszkaniec CSR oszczędza.

Bratysława. Fragment portu na Dunaju.

Nie wyobraża on sobie nawet
życia bez tego stałego, comie­
sięcznego odkładania na rzecz 
przyszłych inwestycji. Na 
pierwszym miejscu w tych in­
westycjach stoi właśnie miesz­
kanie. Musi ono być wygodne, 
obszerne (najlepiej dom jed­
norodzinny), no i wyposażone 
we wszelkie urządzenia ułat­
wiające człowiekowi życie, a 
więc takie, jak nowoczesne 
meble, pralki, lodówki, kuch­
nie — roboty itd.

Dopiero, gdy mieszkanie jest 
już „cacy” zaczyna myśleć o 
dalszych celach — przede wszy 
stkim o samochodzie lub też 
innym, mniejszym środku lo­
komocji. Ciekawe, że do jedze­
nia nie przykłada się tu dużej 
wagi, a do ubrania jeszcze 

mniejszą. W wielkich mia­
stach, na reprezentacyjnych 
deptakach i w wytwornych 
lokalach spotyka się kobiety 
przeważnie w bucikach na ni­
skim obcasie i to w bucikach 
najczęściej płóciennych, nie 
skórzanych, ubrane w bardzo 
skromne sukienki. Podobnie 
mężczyźni: „zerówki” lub ma­
teriały niskoprocentowe (zresz­
tą wykonane naprawdę solid­
nie), często drelichowe spod­
nie.

Piękne obuwie, z którego 
słyną na świecie, jest zarezer­
wowane na specjalnie uroczy­
ste „wyjścia”, na święta itp.

No, ale jeśli chce się mieć 
ten dom, i ten samochód, tak 
niewątpliwie trzeba postępo­
wać.

Jeśli już mowa o budownic­
twie to ciekawe, źe rzuca się 
ono w oczy przede wszystkim 
w Słowacji. Próbuję sobie wy­
tłumaczyć ten fakt w ten spo­
sób, źe praw’dopcdobnie Cze­
chy, jako znacznie zasobniej­
sze mniej mają potrzeb (woj­
na pod tym względem niewie­
le dotknęła CSR), a Słowacy 
teraz gwałtownie doganiają 
swoich pobratymców.

Oczywiście w miastach więk 
szych, zwłaszcza w ich śród­
mieściach nie widzi się donr.- 
ków jednorodzinnych, lecz 
wielkie bloki, często montowa­
ne z gotowych elementów pre­
fabrykowanych. Zwróciło na­
szą uwagę, że budowa nawet 
wielkiego bloku Inie powoduje 
tarasowania jezdni, ani roz­
gardiaszu w najbliższym są­
siedztwie, że odbywa się spo­
kojnie choć w dużym tempie. 
Widzieliśmy takich obiektów 
sporo w Bratysławie.

Bratysławę też uznaliśmy 
zgodnie za najpiękniejsze z 
miast (obok Pragi), któreśmy 
poznali w CSR. Nigdzie już 
śladu zniszczeń, a przecież woj 
na dała się we znaki stolicy 

Słowacji. Jednak na miejsce 
uszkodzonych 3.230 mieszkań 
zbudowano 7.113 (do 1955 r.) 
nowych, a ciągle buduje się 
dalsze.

Szczególnego uroku dodaje 
Bratysławie Dunaj, który zo­
stał doskonale wkomponowany 
do organizmu miejskiego. Du­
naj jest ujęty w kamienną 
rynnę, jego brzegi stanowią 
szerokie bulwary z mnóstwem 
ławek, kiosków i restauracji, 
gdzie ciągle 
śródmieścia 
drogi. Ktoś 
szą Wartę, 
goryczą.

pełno, jako że do 
stąd parę minut 
przypomniał na- 
Westchnęliśmy z

Nieco dalej od śródmieścia, 
także nad Dunajem, na 309 
hektarach ziemi powstał park 
kultury i wypoczynku z licz­
nymi atrakcjami i pomieszcze­
niami do imprez (jedna z sal 
parku mieści 2000, inna 1600 
osób).

Bratysława jest mniejsza od 
Poznania, liczy ok. 260 tys. 
mieszkańców, ale ma 32 stałe 
kina, 3 stałe teatry, Filharmo­
nię, Galerię Narodową, mnó­
stwo starych zabytków z od­
budowywanym właśnie zam­
kiem królewskim na czele oraz 
inne obiekty kulturalne. M. in. 
oglądaliśmy tam wystawę go­
belinów francuskich z czasów 
Ludwika XIV, wypożyczonych 
z Luwru.

6 wyższych uczelni z 11 ty­
siącami studentów stwarza z 
Bratysławy centrum akade­
mickie Słowacji. Ciekawe, że 
zainteresowaniem cieszy się 
tutaj lektorat języka polskie­
go. Rozmawialiśmy z kilkoma 
studentami uczęszczającymi na 
zajęcia tego lektoratu nadobo­
wiązkowo. Po dwóch latach 
nauki mówią prawie bezbłęd­
nie po polsku. Zresztą i w Pra 
dze zetknęliśmy się z Czecha­
mi uczącymi się naszego języ­
ka, czytającymi stale polskie 
gazety i czasopisma i będący­
mi stałymi gośćmi polskiego 
ośrodka kulturalnego.

W ogóle trzeba stwierdzić, że 
nasz kraj jest obiektem żywe­
go zainteresowania Czechosło- 
waków, toteż każdy przybysz 
z Polski łatwo tam robi zna­
jomości, musi odpowiadać na 
mnóstwo pytań. Gdziekolwiek 
stanął nasz „Leyland” natych­
miast gromadziła się przy nim 
grupa mieszkańców chętnych 
do rozmowy, udzielania infor­
macji, zawarcia przyjaźni.

Mieczysław SKĄPSKIMecenat pilnie poszukiwany
Sprawa nie nowa, ale ciągle ak­

tualna. Chodzi o fundowania sty­
pendiów zakładowych dla studen 
tów wyższej uczelni.

Pewne kroki czyniło w tym kie­
runku Zrzeszenie Studentów Pol­
skich, ale jak dotychczas — kon­
kretnych rezultatów na szerszą ska 
lę brak. Niedawno „Dziennik Za­
chodni" przyniósł wyniki ankie-' 
ty, jaką w tej sprawie rozesłała 
Rada Okręgowa ZSP w Katowi­
cach Wśród śląskich zakładów pra 
cy. Na 200 wysłanych ankiet wró 
ciło na razie kilka. Niektóre z od 
powiadających zakładów deklaru­
ją ufundowanie stypendium w 
przyszłym roku.

Wydaje się. że projekt fundowa­
nia stypendiów przez zakłady pra 
cy winien szczególnie przyjąć się 
na Ziemiach Zachodnich. Gwaran 
towałoby to m. in. dopływ mło­
dych, fachowych sił na te tere-

Rozmowa specjalnego wysłannika API z proi. Walerym Goetlem

Jednym z najciekawszych wydarzeń zakończonego 
niedawno w Sztokholmie Kongresu Narodów na rzecz 
Rozbrojenia i Współpracy Międzynarodowej było wy­
stąpienie na komisji ekonomicznej delegata polskiego 
prof. Walerego Goetla, który wygłosił referat na temat 
rezerw surowcowych i gospodarowania nimi. Natych­
miast po W5Tgloszeniu tego referatu (prof. Goetel mó­
wił po francusku) Anglicy i Niemcy zgłosili się po teksty 
przekładów. Dla informacji naszych Czytelników poda- 
jemy, że prof. Goetel ustanowił swoisty rekord, a mia­
nowicie „rekord rektoratu” — był on bowiem nieprzer­
wanie 11 lat rektorem Akademii Górniczej w Krakowie, 
a z tego przez 5 lat podczas okupacji. Prof. Goetla spo­
tykamy w przerwie obrad, przy stoliku w kuluarach 
i prosimy o chwilę rozmowy.

Zainteresowanie wywo­
łane moim referatem 

— mówi prof. Goetel — świad 
czy o tym, że udało mi się 
dotknąć niezwykle ważnego i 
istotnego zagadnienia, które 
dotychczas jakoś nie znajdo- 
wało odbicia 
spotkaniach 
sztokholmski, 
znaczenie w

na tego rodzaju 
jak Kongres 
A sprawa ma 

całej pełni tego 
słowa — żywotne. Chodzi bo­
wiem o życie przyszłych poko 
leń.

Odbyta przed kilku laty w 
Genewie Światowa Konferen­
cja w sprawie pokojowego wy 
korzystania energii atomowej

Sm wy prawno-sądowe
Odpowiedzialność 
za uszkodzenie lokalu

W sprawie o odszkodowanie 
za zniszczenie bramy wjazdo­
wej i powierzchni betonowej 
podwórza, wytoczonej przez 
właściciela domu przeciwko in 
stytucji najmującej pomiesz­
czenia magazynowe w tymże 
domu, chodziło o to, że niszczę 
nie powodowały przejeżdżają­
ce przez bramę zbyt szerokie 
samochody ciężarowe oraz 
zrzucane z nich na podwórze 
beczki i skrzynie.

Rozpoczynając tę sprawę, 
Sąd Najwyższy wyjaśnił 
przede wszystkim, że umowa 
najmu lokalu przeznaczonego 
na magazyn obejmowała rów­
nież używanie bramy i podwó 
rz.a, jako że w ogóle każda 
umowa najmu lokalu w spo­
sób dorozumiany obejmuje ko 
rzystanie z wszelkich urządzeń 
(np. klatki schodowej) i tere­
nów pomocniczych (np. dzie­
dzińca), bez których wykony­
wanie praw najemcy (tj. bio- 
rącego w najem) względem 
najmowanego lokalu byłoby 
niemożliwe. A zatem wszelkie 
przepisy prawne dotyczące od 
powiedzialpości za niszczenie 
rzeczy najętej — w powiąza­
niu z postanowieniami zawar­
tej umowy najmu — odnoszą 
się również do zaznaczonych 
urządzeń i terenów pomocni­
czych.

Otóż odpowiednie przepisy 
prawne stanowią, że najemca 
ma obowiązek używać rzeczy 
najętej (w 
lokalu) z 
śeią, a po 
zwrócić ją

danym wypadku — 
należytą staranno- 
zakończeniu najmu 
w stanie niepogor- 

szonym, chyba, że zużycie jest 
normalnym następstwem pra­
widłowego korzystania z naję­
tej rzeczy.

Sąd Najwyższy wyjaśnił, że 
skoro wynajmujący ma pra­
wo z powodu niszczenia loka­
lu przez najemcę odstąpić od 
umowy i żądać odszkodowa­
nia, to może prawo to wyko­
nać częściowo, a mianowicie — 
bez odstąpienia od umowy mo 
że domagać się odszkodowania 
za uszkodzenie lokalu w za­
kresie, w jakim najemca w 
ogóle odpowiada za zużycie lo 
kału. tj. jeżeli nie jest ono wy 
nikiem prawidłowego używa­
nia, albo nie nastąpiło wsku­
tek wypadku.

W. N.

ny. Wydaje się bowiem rzeczą zu­
pełnie słuszną, że pobieranie sty­
pendium winno łączyć się z za­
strzeżeniem przepracowania póź­
niej pewnego okresu czasu w da­
nym zakładzie. To zobowiązanie 
ze strony stypendysty byłoby dla 
fundatora stypendium szczególnie 
cenne w wypadku obrania przez 
studenta specjalności, w zakresie 
której zakład odczuwa wybitny 
brak fachowców.

Czas wreszcie zająć się sprawą 
na serio. Skoordynowanie wysił­
ków poszczególnych Rad Okręgo­
wych ZSP (szczególnie z terenów 
Ziem Zachodnich), solidne zajęcie 
się sprawą przez Radę Naczelną 
ZSP, pomoc ze strony TRZZ, ale 
przede wszystkim okazanie jak 
największego zrozumienia ze stro 
ny kierownictwa zakładów pracy 
rozwinąć może skrzydła tej poży­
tecznej akcji. (ZAP) 

doszła do wniosku, na podsta­
wie oceny najwybitniejszych 
specjalistów, że zapasy węgla 
i ropy naftowej zostaną wy­
czerpane za 150 lat. Rok 2100 
stanowi więc według tych ob­
liczeń jakąś dramatyczną gra 
nicę rozwoju cywilizacyjnego 
ludzkości. Prawdą jest, że 
energia atomowa pozwoli w 
pewnym stopniu lukę tę wy­
pełnić, ale nic nie może za­
stąpić węgla i ropy naftowej 
jako surowców w przemyśle 
chemicznym.

Tymczasem napięcie poli­
tyczne i cały zespół okoliczno­
ści znanych pod nazwą „zim­
nej wojny” sprzyja prowadze­
niu gospodarki rabunkowej, 
nie mówiąc już oczywiście o 
tym, że najbardziej rabunko­
wym i niszczycielskim czynni 
kiem jest tu sama wojna. Przy 
toczyłem w moim referacie — 
mówi prof. Goetel — nie­
zwykle interesujące dane licz­
bowe, opublikowane przez ra­
dzieckiego mineraloga i geo- 
chemika prof. Fersniana, któ­
ry obliczył, że armia złożona 
z 6 milionów ludzi, tzn. z 300 
dywizji pancernych i zmotory 
zowanych, w ciągu jednego ro 
ku wojny, zużywa 30 milio­
nów ton żelaza i stali, 250 mi­
lionów ton węgła, 25 milionów 
ton ropy, 10 milionów ton ce­
mentu, 2 miliony ton manga­
nu itd.

Ale, jak powiedziałem, nie 
tylko wojny niszczą te bezcen 
ne zasoby. Ileż uranu i in­
nych surowców marnuje się 
bezpowrotnie przy doświadczę 
niach z bronią jądrową. Gdy­
by niezmierzone siły geniuszu 
ludzkiego skierować w stro­
nę pracy pokojowej, gdyby 
skoordynować siły naukowe 
geologów, techników, ekonomi 
stów, gdyby rozpocząć rozsąd 
ną, umiarkowaną eksploatację 
zasobów surowcowych — gra­
nica 2IGO roku mogłaby się 
znacznie dalej przesunąć. Woj 
ny tę granicę przybliżają. 150 
lat to najwyżej życie pięciu 
pokoleń. Czas bić na alan.d 
Jedynym i najlepszym rozwią 
zaniem byłoby, zgodnie z pro­
pozycją prof. Joliot - Curie, po 
wołać międzynarodową organi
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kola rskiego „EXPR ES SÓW" 
Warszawa—Poznań został Tro 
chanowski (na zdjęciu wraz z 
spikerem Kuszewskim). Kołarz 
uradowany z sukcesu i zdoby­
cia cennej nagrody — moto­
cykla W FM — dzieli się z pu­
blicznością, zgromadzoną na 
stadionie .,22 .Lipca" swymi 
wrażeniami z kolarskiego ma­
ratonu. (tp) 

zację, do zadań której nale. 
żałoby m. in. stworzenie 
staw wspólnej światowej g0, 
spodarki zasobami surowców.

— Czy możnaby określić w 
przybliżeniu jaka część Węg]a 
i ropy naftowej zostaje w zjc. 
mi przy rabunkowej gospo^ 
cc wojennej?

— To są ogromne ilości. 
Można w przybliżeniu określić 
ilość węgla pozostawionego 
ziemi przy takiej gospodarce 
na %, a ropy na 80%. Ta stra 
ta jest bezpowrotna.

— Czy na szybkie wyczerpy 
wanic się zasobów surowce, 
wych nie wpływają rosnące za 
potrzebowania naszej cywiliza 
cji?

— Oczywiście. Rosnący po. 
ziom życia ma tu ogromne zna 
czenie, a obok niego przyrost 
naturalny. W ciągu 15 lat ludz 
kość powiększyła się o 450 mi. 
lionów. Ważną rolę odgrywa 
także fakt wkraczania na are­
nę ludów, które dotychczas ży 
ły w niewoli kolonialnej, a 
obecnie chcą dopędzić inne na 
rody pod względem ich pozio­
mu życia cywilizacyjnego. Ale 
właśnie te fakty i to, że pro­
dukcja rośnie w niewiarygod­
nym tempie, powinny skłonić 
świat do zastanowienia się nad 
przyszłością, nad możliwością 
życia przyszłych pokoleń i 
przejść do racjonalnego gospo 
darowania światowymi surow 
cami.

Rozmawiał:
Tadeusz ROJEK

Konika kulturalna
Jak dowiadujemy się z „Ty­

godnika Zachodniego’1 środo­
wisku literackiemu Poznania 
przybyła jeszcze jedna poza 
„Wierzbakiem", „Swantewi- 
tern" i „Przygodą" grupa poe­
tycka. W skład jej wchodzą: 
Bogusław Kogut, referujący w 
dłuższym artykule kierunek 
artystyczny „Nowego Promu”, 
Edwin Herbert, Eugeniusz Mor 
ski, Stanisław Kamiński i Zyg 
munt Psarski. Promiści druku 
ją w tymże numerze „Tygod­
nika" swoje wiersze. (m)

Literacki dwutygodnik mło­
dego pokolenia „Współczes­
ność", wychodzący w Warsza­
wie, podejmuje na swoich ła­
mach problematykę życia kul­
turalnego i sytuacji młodej 
inteligencji na prowincji pol­
skiej roku 1958. W związku i 
tym ostatni numer pisma (nr 
20/10 z 1—15 VII br.) zwraca 
się z apelem do czytelników, 
przyjaciół pisma i w ogóle do 
wszystkich „piszących" o jak 
najściślejszą wsp.ółpracę z pis­
mem. „Wasze korespondencje” 
— czytamy w apelu, „nieko­
niecznie muszą być gotowymi 
reportażami, wzgl. artykułami 
publicystycznymi (chociaż ta­
kie formy współpracy chętnie 
powitamy").

: SPORT * SPORT 
Maraton kolarski 

Warszawa — Poznan
Jeszcze kilkanaście kilome­

trów przed Poznaniem — IV 

głosił spiker Tuszewski — 
czono się z ewentualnym zwy­
cięstwem Staszka Królaka 
gigantycznym wyścigu jedno­
etapowym Warszawa—Poznaj 
Niestety, Staszek na ulicach 
Poznania nie wytrzymał 
kolegów i uplasował się na ™ 
pozycji. Widzimy go odpoczy­
wającego na murawie stadiom 

towarzystwie swej mał­
żonki.



Pracownicy poszukiwani
Każdą ilość murarzy, robotników, 6 blacharzy, 
4 dekarz 6 zdunów i 10 płytkarzy przyjmie do 

ac na terenie m. Poznania Miejskie Przedsie- 
hiorstwo Remontowo-Budowlane nr 2 w Pozna­
niu, ul. Droga Dębińska 3h. Warunki płac we­
dług obowiązujących stawek w budownictwie, 
murarze, zduni, dekarze i płytkarze od 1.200— 
2 800 zł. robotnicy niekwalifikowani od 900— 
1 800 zł miesięcznie. Hotelu robotniczego przed­
siębiorstwo nie posiada. Zgłoszenia: pokój 11.

________________________ K3766 
oborowego z wysokimi kwalifikacja­

mi z własną pomocą do doju, przyjmie zaraz 
pGR Kaczynos III, poczta i stacja kolejowa Sta­
re Pole, P°w- Malbork, woj. Gdańskie. Mieszka­
nie zapewnione, szkoła i sklep na miejscu. Wa­
runki płacy według UZP dla pracowników rol­
nictwa^^__________ _ K4396
Monterów elektryków do prac na terenie woj. 
poznańskiego, wrocławskiego i szczecińskiego 
przyjmie zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwa 
Elektryfikacji Rolnictwa, Poznań, Wawrzyńca 
1-7, pokój 26. K4445
3 magazynierów ze znajomością branży tekstyl­
nej zatrudni od 1. VIII. 1958 r. Wojewódzka 
Hurtownia Tekstylna w Poznaniu. PI. Wolno­
ści 3, IV pir. Warunki do omówienia na miejscu.

________ K4420 
pielęgniarki dyplomowane i młodsze przyjmie 
natychmiast Zespół Leczniczo-Sanitarny przy 
HCP, ul. Dzierżyńskiego 194 m. 6. 22599g
Kierownika lub kierowniczkę sklepu warzyw- 
niczo-owocowego z praktyką zatrudni od 1 sierp 
nia 1958 r. Państwowe Gospodarstwo Rolne 
Pniewy-Zamek, pow. Szamotuły. Wynagrodze­
nie według obowiązujących stawek w PGR. Dla 
samotnej osoby mieszkanie zapewnione. 22515g 
Instruktorów finansowych z wykształceniem 
co najmniej średnim handlowym zatrudni P. P. 
Totalizator Sportowy Oddział Wojewódzki w 
Poznaniu, Al. Stalingradzka 4/10. Zgłoszenia 
przyjmuje się w godz. od 10—12 w administracji 
Oddziału, pokój 10. K4440

Księgowego, 2 palaczy na c. o., 2 sprzątaczy war­
sztatowych, szatniarza i gońca oraz kilku tapi­
cerów zatrudnią zaraz Poznańskie Zakłady Na­
prawy Samochodów w Poznaniu, ul. Sikorskie­
go 12/13. Zgłoszenia przyjmuje Komórka Spraw 
Osobowych w. w. Zakładów. K4447
Poznańska Hurtownia Materiałów Budowla­
nych, Poznań, ul. Nowowiejskiego 1, zatrudni 
zaraz: 6 pracowników przeładunkowych wyna­
grodzenie mieś, brutto od 1.600—1.800 zł; 2 pra­
cowników fizycznych - konserwatorów (ze zna­
jomością prac ślusarskich, murarskich), wyna­
grodzenie mieś, brutto od 1.000—1.150 zł; 2 pra­
cowników' fizycznych - kobiety do prac w ma­
gazynie szkła i porcelany, wynagrodzenie mieś 
brutto ca 850 zł. Miejsce pracy: ul. Bałtycka 29.

K4368

2 techników budowlanych 7 praktyką w budo­
wnictwie na stanowisko kierownika budowy 
i majstra oraz 10 murarzy i 5 robotników za­
trudni od 1. VIII. 1958 r. Zakład Budowlano - 
Remontowy PGR w Świebodzinie, pow. Świe­
bodzin. Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego 
Pracy w Budownictwie. Kwatery zapewnione 
_______ _____________________  K4407 
Wojewódzka Hurtownia Wyrobów Przemysłu 
Chemicznego przyjmie do pracy: 1. robotników 
niekwalifikowanych, kierowcę na samochód 
ciężarowy oraz gońca. 2. Magazyniera — wyma­
gane kwalifikacje: średnie wykształcenie zawo­
dowe (absolwenci technikum chemicznego) lub 
ogólnokształcące względnie wykształcenie pod­
stawowe z co najmniej 2-letnią praktyką w ma­
gazynie. 3. Sprzedawcę (Sklep Wzorcowy Che­
miczny), wykształcenie: średnie zawodowe (tecn 
nikum, lub podstawowe z co najmniej 2-letnią 
praktyką sprzedawcy. Zgłoszenia: Poznań, Stary 
Rynek 87/88, pokój 40._______________K4458

MAGAZYNIERA
BRANŻY GUZ1KARSK1EJ 
z miesięcznym uposażeniem l.Mfl,— złotych 

zatrudni natychmiast
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu 

Artykułami Galanteryjnymi
W POZNANIU, ul. Czerwonej Armii 36 

Zgłoszenia prosimy kierować cło działu osobo­
wego pod wyżej wymienionym adresem. K4475

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
W' KOSTRZYNIE WLKP. 

ma na stanie w swej masarni ca 

300 Ł9fJU 
do sprzedaży w cenią 32,— zł za 1 kg. 

Chętnych, którzy chcieliby dokonać zakupu —- 
prosimy o zgłaszanie się do biura Gminnej Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska" Kostrzyn Wlkp„ 
ulica Sredzka 2 —■ telefon 96 względnie 19. K4461

Praca
Slusarz-tokarz samodziel­
ny na stanowisku majstra 
ewentl. emeryt potrzeb­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 221 i6g.
Postukuje się pani do 
prowadzenia domu dla 
małżeństwa z R/s-rocznym 
dzieckiem na wyjazd do 
Gliwic. Warunki bardzo 
dobre. Bliższe informacje: 
Poznań, Klasztorna 4 m.7. 
Dąbrowską, od godziny 
16—18. 22174R
Malarzy przyjmie J. Pa­
wlak — Poznań, ul. Zwie­
rzyniecka 6. 22488?
Kierowca z 2 kategorią 
prawa jazdy poszukuje 
pracy. Oferty Biuro Ogło- 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22499g.
1 rzciwą pomoc domową 
chętnie emerytkę na stale 
do dwóch osób przy Gnież 
nie przyjmę za dobrym 
wynagrodzeniem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
crewskiego 3 dla 22563g. 
potrzebna gosposia na 

-a’e- Poznań. Chociszew­
skiego 30 m. 22 Kapczyn- 

___ _ 22565g 
kulturalną w wieku 

*at 34-37, wolną przyjmę 
"o pracy w sklepie i io-

3

ż ^n'a 20 bpea 1958 r. zmarła moja najdroższa 
nasza ukochana matka, babcia i prababcia, 

Przeżywszy lat. 72. śp.
z Gryniów

Józefa Sommerowa
Pogrzeb odbędzie się 29 bm., o godzinie 9 
aornu żałoby we Lwówku.

W głębokim smutku pogrążony
, , MĄZ Z DZIEĆMI

Arowek, Manchester. 22661?

t
Dnia 26 lipca 1958 r. zasnęła w Bogu, opa­

trzona Sakramentami św., moja najdroższa żona, 
nasza ukochana mateczka, siostra, szwagierka, 
kuzynka i ciocia, przeżywszy lat 72, śp.

z Borooskich

Wiktoria Namysłowa
Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 30 bm.. o go­

dzinie 17 z kościoła Św. Krzvża w Gnieźnie na 
cmentarz parafialny.

W .głębokim smutku pogrążeni 
MĄ?. Z DZIEĆMI I RODZINA

Sakr'9 28 lipca 1^58 r. zasnął w Bogu, opatrzony 
droższa ntami św., przeżywszy łat 81, nasz naj- 

‘ z ojciec, teść i dziadek, śp.

1. 9. br. lub póź-
Miejscowość pod 

'•rszawą. Oferty kiero- 
ać do Biura Ogłoszeń, 

^tczewskiego 3 dla

opiekunka (ren
■ka) do dziecka na nół 

‘la,- 'Wiadomości: Po- 
an. ui. Słowackiego 38

S. godz. 19—-21. 22644g
kobieta z go-

^amem na prowincję,
1.-. ekar?a- Oddzielny po-
sz^ Fty Biuro °«ło-

Franciszek Zmysłowski
0 gorizm5- odłjędzie się w środę, dnia 36 bm., 
c>ała 10,30 z kaplicy cmentarza Bożego 

na Dębcu.
W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA

W dniu 27 lipca 1958 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść, brat, wujek, dzia­
dek, przeżywszy lat 62, śp.

Stanisław Wyparł 
weteran śląski.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 30 bm., o go­
dzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA I RODZINA

Poznań, Partyzancka 6. 22797g

Spr zedam wózek - autko 
koszykowe w bardzo do­
brym stanie. Poznań, d. 
Tarczowa 23a m. 4. 22638g

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurków na, 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a parter. 19784?
Poszukuję konwersacji ję­
zyka angielskiego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 22190g.
Korepetycji francuskiego 
udzielam. Tłumaczę z fran 
cuskiego, angielskiego i 
niemieckiego. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 22580g.

Kupno
Kupię płyty linguaphone 
w języku francuskim, an­
gielskim, Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 22504g.
Kupię błam możliwie piż­
mowce. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22538g.
Kupię okazyjnie maszynę 
elektryczną do szycia oraz 
arytmometr. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22557g.
Maszynę do szycia dam­
ską lub krawiecką kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22Mlg.

Sprzedaż
Motocykl MZ-ES 250 ccm 
nowy sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22531g.
Norki standardy sprze­
dam Poznań-.Teżyce, Wa­
wrzyńca 33 m 5. 21661?
Lisy srebrne platynowe, 
piesaki, norki sprzeda li­
cencjonowana hodowla. 
Zwierzęta odznaczone zło­
tymi medalami na wysta­
wach. Poznań. Ciechociń­
ska 19. tel. 84-573. 22073? 

Sprzedam samochód oso­
bowy na chodzie. Cena 
15.000 zł. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22067g.
Kiosk przenośny, zelektry 
likowany sprzedam. Cena 
5.000 zł. Informacje tel. 
653-41. 22201g
Pasiekę sprzedam okazyj 
nie — 14 pni oraz 10 no­
wych uli. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 222958.
Lisy platynowe, niebie- 
sk>e. srebrzyste, oraz nor 
ki standard i nutrie sprze 
daje Gorgolewski — Wit­
kowo, te). 75. 22351?
Sprzedam telewizor Bel­
weder. Poznań, ul. Pa­
miątkowa 19 m. 11. 22385?
Sprzedam spiesznie samo­
chód osobowy marki Ci­
troen B. L. 11 przywiezio­
ny z zagranicy. Ostrów 
Wlkp., ul. Bracka 21.

____________ 223938
Motocykl OKW 350 NZ 
sprzedam. Poznań - Gór- 
czyn, Piotra ściegiennego 
21. 226038
Pustaki ścienne Alfa stro­
powe DMS i inne mate­
riały budowlane wysokiej 
jakości z gruzu ceglane­
go łub żużlu sprzedaje nie 
drogo Gdańska Agencja 
Handlowa Gdańsk, Piwna 
1. K4125
Karoserię marki „Skoda" 
dwudrzwiową z ramą 
sprzedam. Poznań, Dzier­
żyńskiego 153 m. 4. 2260 Ig
Sprzedam warsztat stolar­
ski z kompletnym wypo­
sażeniem w maszyny. 
Wolne mieszkanie. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
27357p.
Sprzedam samochód 5-oso 
bowy kabriolet luksuso­
wy, Będzin, ul. 1 Maja 36, 
St. Malewski. 27358p
Sprzedam ciągnik. Lanz 
BUIdog 45 KM. samochód 
osobowy. 4-drżwiowy. ogu 
mienie nowe w dobrym 
stanie oraz motocykl 
WFM 125 w bardzo do­
brym stanie. Sołtys. Za- 
jaczkowo. poczta NojewO, 
now. Szamotuły. 273G0p
Sprzedam samochód mar­
ki „Olympia” w dobrym 
stanie. Edward Kubiak. 
Popowo, pow. Gostvń. 
tel. 12. 27418p
V!otocvkl „Triumf Saha­
ra” BD 250 z lekką przy- 
czepką. silnikiem zaoaso- 
wym przednie teleskony 
po kanitalnym remoncie, 
cena 16 tys. zł sprzedam. 
Marian Grocholski, Garki, 
pow. Ostrów Wlkp.

22461g
Norki „Standard” (samce) 
tegoroczny wykot — sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 22467g.
DKW „Ifa” 8-stalową ka­
briolet w bardzo dobrym 
sianie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 224718.
Sprzedam motocykl WFM. 
Poznań, ul. Tomickiego 14 
m 9. od godz. 16. 22474g
Spacerówkę w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań, 
ul. Świetlana 22 m. 3.

224758
Sprzedani motocykle ,.IŻ” 
350 w stanie idealnym. 
Dyonizy Maciejewski, O- 
dolanów, pow. Ostrów 
Wlkp. tel. 76 oraz „Triumf 
-Sahara” 250 z przyczepką 
z silnikiem po remoncie.

22470g
I.isy niebieskie i srebrne 
(kwietniowe) sprzedam. 
Poznań, Czerwonej Armii 
48 m. 6. 225008

| OGŁOSZENIA DROBNE

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWLANE NR 2

w POZNANIU, Plac Wolności 14 
zaprasza do 

ZŁOŻENIA OFERTY 
na wykonanie robót malarskich w części bu­
dynku mieszkalnego <2 klatki — 54 izby) w Po­
znaniu, przy ul. Marszałkowskiej (narożnik Grun 

waldzkiej).
Termin wykonania 12 sierpnia 1958 r.
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne — w ciągu. 
5 dni od daty ogłoszenia w Poznańskim Przed­
siębiorstwie Budowlanym nr 2, Poznań, Plac 
Wolności 14, pokój nr 106. teł. 80-11, 17-91.

Wybrana zostanie oferta najkorzystniejsza.
K4470

Maszynę-żniwiarkę ,,De- 
ring” w dobrym stanie, 
4 koła. 18-kompletne, 4 ko­
ła jesionowe do powózki 
na obręczach, 4 kola na 
obręczach do wozu, konia 
wałacha 3-letmego sprze­
dam. Poznań - Minikowo, 
ul. Nowosądecka 5. 22483g
Norki kolorowe, po impor 
to^ańych zarodowych ro­
dzicach sprzedam. Wiado­
mości: Poznań, tel. 89-41.

22484g
Sprzedam spiesznie samo­
chód „Opel-Olympia” 23 
tys. Jerzy Ilowski, Sęko­
wo Krzyżówka, pow. Sza­
motuły. 22485g
Bagażówkę DKW 700 po 
remoncie na nowym ogu­
mieniu oraz silnik 5.5 kW 
sprzedam. Poznań, Gwar­
dii Ludowej 10 m. 2.

22487g
Sprzedam lub przyjmę 
wspólnika do dobrze za­
opatrzonej hodowli. Wia­
domość: Poznań, Grocho­
we Łąki 3 lub tel. 507-17. 
od godz. 13-16. 224908
Samochód „Fiat” 1100 ma- 
łolUrażowy sprzedam. Ście 
giennego 18 m. 1. 22496g
Sprzedam nowy motocykl 
WFM. Poznań. Szamarzew 
skiego 22 m. 10 (3 X dzwo 
nić). 28509?
Motocykl ,,Victoria” 250 w 
b. dobrym stanie korzyst­
nie sprzedam. Poznań, 
■Zamkowa 4 m. 7. 22511?
Tapczan, stół, witrynę 
sprzedam okazyjnie. Po­
znań, Chociszewskiego 28 
m 28. 22512g
Szafy ogniotrwałe sprzeda 
TGR Pniewy-Zamek, pow. 
Szamotuły, ul. Lwówecka 
3. 2251 Ig
Tchórzo-fretki — kajak 2- 
osebowy — bufet dębowy 
— sprzedam. Poznań, tel. 
636-10. 22518g
Sprzedani motocykl „Ja- ! 
wa” 250 ccm w dobrym 
stanie. Wiry k, Poznania, 
Łęczycka 7 m. 1. 22521?
Sprzedam piec do centr. 
ogrzew. ..Buderus” 6 żeb. 
Martyniak. Gościejewo. 
poczta Rogoźno Wlkp., tel. 
nr 2, 22523t’
Sprzedam samochód ..War 
sznwa". Cena (55.000 zł. 
Poznań, te], 640-29. 225?5g
Sprzedam sieczkarnię na 
prąd, maszynę śmiglówke. 
opylać? do buraków uni­
wersalny oraz dwie plat­
formy konne, nadające 
się do ciągnika. Kazimierz 
śzyfter, Kościan, uł. Go­
styńska 1. 22528g
Dachówkę ceramiczną,
karpiówkę, kamień gra­
nitowy. rurv drenowe 
sprzedam. Składnica Mat.

.Budowlanych. Poznań. Lu 
kaszewicza 3, tel. 623-42.

225298
Lisy niebieskie z klatka­
mi. pszczoły z ulami sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło- 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 22534g.
Motocykl SHL w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań, 
Głogowska 98 m. 11. od 
godz. 16—19. 22536g
Sprzedani drzwi nowe 
0.60 X 2 m. Poznań. Szew­
ska 14 m. 16. 22539?
Norki hodowlane standar­
dy sprzedam okazyjnie. 
Pnznań-Winiary, Przytn- 
skiego 14. 22540?
Prasę do wyciskania so­
ków oraz klamry ciesiel­
skie, młoty, łomy, sprze­
dam. Poznań, tel. 21-00.

22542?

Sprzedani lisy niebieskie, 
Poznań, Starołęcka 79 m, 
2. 22544g
Sprzedam korzystnie mo­
tocykl „ZUndapp” 500 cern 
w bardzo dobrym stanie. 
Poznań, Jackowskiego 51 
m. 17. 2254»g
Spacerówkę na łożyskach 
w dobrym stanie sprze­
dam. Poznań, Polna 56b 
m. 12. 22552?
Maszynę trykotarską Knit 
tir.g-Boy sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22554?.
Nutrie sprzedam z powodu 
likwidacji hodowli. Po- !
znań Wiosenna 68 m. 1, 
przy Ogrodzie Botanicz­
nym. 22559g
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 250 mod. 1958. Po­
znań - G órczy n, Ra szy ń s ka 
24 m. 3, 2256Ig
Sprzedani nowy motocykl 
Ju.pak 350. Poznań, ul. Mo­
stowa 24 m. 4 22566?
Stropy żużla białego (w 
miejsce dziurawki) gzym­
sy, dachówkę czerwoną 
krawężniki. rury 25 cm 
kręgi d> 80—ioo cm, płyty 
chodnikowe sprzedam : 
przyjmuję zamówienia. 
Betoniarnia. Poznań-Wo- 
ła, ul. Lutycka 51 (za to­
rem wyścigowym). 22575g I

Sprzedam oryginalną wier 
tarkę dentystyczną elektr. 
ścienną „Siemensa”. Po­
znań, ul. Dzierżyńskiego 
251. domek 1. 22576g
Sprzedam wózek - space­
rówkę giętą drewniana w 
dobrym stanie. Poznań, 
ul. Fr. Ratajczaka 48 m. 21. 

22579?
Sr rzęchom samochód baga­
żówkę 1-tonowy. tempo, 4- 
kołowy, 600 ccm w do­
brym stanie. Piotr Działa- 
kiewicz, Słupca, Warszaw 
Ska 52. teł. 119.22583?
Sprzedam motocykle (nie- 
d otarte) WFM i „Jawę” 
250 rok prod. 1958. Po­
znań. Nowowiejskiego 7 
m. 13. 22596?
Sprzedam klatki do lisów. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22593?.
Sprzedam 10 m kw. płytek 
posadzkowych białych 
5X5. Poznań, Chudoby 
7 m, 16. 2259Sg
Okazja! Sprzedam samo­
chód osobowy DKW 706 w 
dobrym stanie. Major- 
czyk, Śrem, Wiosny Lu­
dów 8a. 22597?
Sprzedam ..Jawę” 175 ccm. 
Poznań, Słowackiego 25 
m. 8. 22598?
Sprzedam motocykl DKW 
200 ccm. Wacław Sałasiń- 
ski Poznań, ul. Głogowska 
61 m. 17, od godz. 16—18.

22600 >r
Z powodu wyjazdu sprze­
dam samochód BMW — li­
muzynę. Poznań, Ułańska 
15 m. 7. 22605g
Sprzedani rower damski 
w dobrym stanie. Poznań. 
Pradzvńskiego 10 m. 2. od 
godz. 9— 12. 22606?

Sprzedam spiesznie samo­
chód „Pobieda*. Poznań. 
Cfwaliszewo 10 m. 6. 

226Ole
Lisy niebieskie — platyno­
we i srebrzyste, sztuki ho 
dowlane sprzedam. Po­
znań, ul. Grunwaldzka 
238 226098
Skrzynię biegów do samo­
chodu „Adler Dyplomat” 
kupie. Poznań, Grunwald? 
ka 238. 22610?
Sprzedam motocykl DKW 
200 ccm. Poznań, Głogow­
ska 71 m. 30, od 15.30—18.

226118
| Sprzedam kołdrę watowa- 
| ną z podpinka i obrazy.
• Poznań, Pamiątkowa 24 
> m 2. 226138
I Sprzedam motocvkl BMW 

35 produkcja 1957 r. oraz 
NSU 500 ccm, Poznań. 
Kochanowskiego 1 m. 9. 
od gpdz. 16. 22fi?1e
Sprzedam nowy akordeon 
..Weltmeister” 80, młoc­
karnię szerokomłotną 
..Jaehne”, wialnie, siecz­
karnie: przyjmę cegłę ’ 
dachówkę w zapłacie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
22630?.
Tokarnie sprzeda Kudliń­
ski Staw., stacja kol. Wól 
ka. pow. Słońca. 22637g

POZNAŃSKA STOCZNIA RZECZNA
W POZNANIU, ulica Starołęcka 2/4

ogłasza

PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż:

SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO
nośność 3 tony, marki GMC oraz

samochodu pólciężarowego „HANZA”, nośność 500 kg.
Przetarg odbędzie się w dniu 11 sierpnia 1958 r„ o godzinie 9 

w Dziale Głównego Mechanika Stoczni w Poznaniu, ul. Starołęcka 2/4.
Cena wywoławcza samochodu ciężarowego GMC wynosi zł 35.090
Cena wywoławcza samochodu pólciężarowego „Hanza” zł 30.000 
Przystępujący do przetargu zobowiązani są, do złożenia w kasie 

Stoczni przed rozpoczęciem przetargu wadium w wysokości 10’/» ceny 
wywoławczej.

W razie niedójścia przetargu do skutku w wymienionym terminie 
następny II przetarg odbędzie się w dniu 1 września 1958 r„ a gdy 
ten nie dojdzie do skutku III przetarg odbędzie się w dniu 17 wrześ­
nia 1958 r.

Cena wywoławcza w II przetargu obniżona zostaje o lO*/*, w III 
przetargu o 75’/».

Samochody oglądać można w terminie do dnia 10 sierpnia 1958 r., 
codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt w Dziale Gł. Mechanika 
w Poznaniu, ul. Starołęcka 2/4, od godz. 9—12. K4415

Lokale
Samotny poszukuje poko­
ju (może być z utrzyma­
niem). Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło 
sztń, Świerczewskiego 3 
dla 21660g.
Pokoje blisko morza wy- 
najmę. Gdynia-Orłowo, ul. 
Światowida 39, Pastusiak. 
___ ________________K4426 
W Puszczykowie oddam 
pokój na miesiąc sierpień 
br. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22391g.
Duży pokój z kuchnią, 
samodzielne, słoneczne, 
U piętro, zamienię na 
większe. Warunki do omó- 
witnia. Poznań, Kosińskie 
go 10 m. 41. 22417g
Kto zamieni mieszkanie 
w Poznaniu lub Luboniu 
na mieszkanie w Jaroci­
nie? Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22425g.
Dwa mniejsze pokoje 
względnie pokój kuchnia 
samodzielne lub przy ro­
dzinie za zwrotem kosz­
tów remontu poszukuje 
starsze samotne małżeń­
stwo. Wiadomość: inży­
nier Onzol, Poznań, Zey- 
landa e m. 4. 22426g
Zamienię 2 pokoje kuch­
nia, łazienka, korytarz na 
l'/i pokoju lub pokój z 
kuchnią, łazienką. Po- 
znań-Żegrze, ul. Weleeka 
12 m. 2, 22446g
Pokój z kuchnią, koryta­
rzem, balkonem, samo­
dzielne, wilia, I piętro, 
blisko Cegielskiego za­
mienię na większe lub 
równorzędne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew- 
sk;ego 3 dla 22447g.
Samotny rzemieślnik po­
szukuje pokoju subloka­
torskiego najchętniej w 
śródmieściu. Warunki do 
omówienia. Oferty do Biu 
ra Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 22450g.
Zamienię 1,5 pokoju z 
kuchnią i dozorstwem na 
1,5 pokoju z kuchnią lub 
pokój z kuchnią bez do- 
zorstwa Świerczewskiego 
15 m. 11 (w podwórzu), 
_  224538 
Zamienię 2 mieszkania 
pokój z kuchnią na miesz 
kanie 5 lub 4-pokojowe z 
kuchnią. Poznań, Piątków 
■ ka 13 m. 2. 22462?
Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią samodzielne na więk­
sze do II piętra. Warunki 
do omówienia. Poznań, 
Polna 12 m. 5. 22477g
Zamienię duży sarnodziel 
ny, słoneczny pokój w 
Prznaniu na podobny w 
Katowicach, Gliwicach, 
ewentualnie okolice. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, świer- 
czewskieeo 3 dla 22480?.
Zamienię 3-pokojowe mie­
szkanie z kuchnią przy 
Palacza na 2-pokojowe z 
kuchnią i pokój z kuch­
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 22481g.
Duży pokój z kuchnią stró 
żestwo z dopłatą zamie­
nię na mały pokój z kuch 
nia lub jeden duży pokój 
bez stróżdstwa. Poznań, 
Plac Bernardyński 4 m. ’9 
(narter). 22439?
Pracownik naukowy, ka- 
walęr, poszukuje pokoju 
przy spokojnej, kultural­
nej rodzinie na okres 2 
>at. Wszelkie warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22491g.
Asystentka AM poszukuje 
ookoju przy kulturalnej ro 
dżinie zaraz lub w jesieni. 
Wszelkie warunki do e- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Swierczewskie-1 
go 3 dla 22492 t.

'Zamienię 3‘/»-pokojowe sa­
modzielne na 2 oddzielne 
mieszkania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22522g.
Lokal handlowy 20 na przy 
Dzierżyńskiego z powodu 
choroby oddam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22547g.
Zamienię samodzielne 
komfortowe mieszkanie 
pokój z kuchnią w Lesz­
nie na takie same w Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22567g.
Zamienię mieszkanie w 
Lesznie na podobne w Po­
znaniu. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22569g.
Zamienię dwa pokoje sło­
neczne 65 mf z telefonem, 
osobnym wejściem, z ła­
zienką i używalnością 
kuchni przy Rynku Ła­
zarskim oraz 1 pokój 18 m1 * * * s * * * 
z używalnością przynależ­
ności przy ul. Małeckiego 
na 3 wzgl. 2-pokojowe 
mieszkanie samodzielne 
komfortowe. Warunki do 
omówienia. Poznań, teł. 
63-51-51. 22570g

Nieruchomości
Wybór! Poleca — poszu­
kuje — parcele — domki — 
wille — kamienice — go­
spodarki. Prywatne Kon­
cesjonowane Biuro Han­
dlowe Pośrednietw Wszel­
kich Nieruchomości, Po­
znań, Czerwonej Armii 51, 
tel. 28-06. w podwórzu 
przejście przez plac bud >- 
wy. 20472?
Duży wybór parcel w dziel 
nicy Grunwald, domki 
jednorodzinne w Pozna­
niu. Puszczykówku, Lu­
boniu, Mosinie, gospodar­
stwa rolne w wojewódz­
twie poznańskim poleca — 
poszukuje, udzielając w 
zakresie swej działalności 
fachowych i prawnych 
porad Koncesjonowane 
Biuro Handlowe „Fortu­
na”, Poznań, ul. Rataj­
czaka 30 m. 3. 2216Se
Domek 6-izbowy, woniy 
bb kwaterunku z półmor- 
gowym ogrodem w Ostrze 
szc-wie, gospodarstwa rol­
ne od 120 tysięcy, kamie­
nice, domki i gospodar­
stwa poniemieckie od ?0 
tysięcy — sprzeda pośred­
nictwo Uiichnowski, O- 
strów Wlkp., Ułańską 4. 
________________ 271493 
Sprzedam gospodarstwo 25 
ha wraz z zabudowania­
mi i inwentarzem. Wia­
domość: Poste Restante 
Łubowo k. Gniezna, Wła- 
dysław SibUski. 2715 lp
Kupię domek l-rodzinny 
wolny od 3—4 pokoi, mo­
że być spółdzielczy w Po­
znaniu lub na peryfe­
riach. Oferty z ceną io 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego ’ dla 22519?

Zamienię dom murowa­
ny 6 pokoi z kuchnią w 
ogrodzie 10 a, 0,75 ha zie­
mi — na mieszkanie w 
mieście 3 pokoje z kuch­
nią Wioska zelektryfiko­
wana i zradiofonlzowana. 
Franciszek Gaweł, Borują 
Kościelna 50. pow. Nowy 
Tnmvś! 'DOzn.) 2247'Ie
Parcelki na sprzedaż. Bhz 
sze informacje: Poznań, 
ul. Minikowo 15. Tomczak 
lub ul. Pstrowskiego 72.

224828
Sprzedam lub wydzierża 
wię gospodarstwo 7 ha w 
tym 2 ha łąki z powodu 
starości. Paweł Olonczyk. 
Barłożnia, pow. Wolsztyn 

27359p 

Druk: Zakłady Graficzne im M. Kasprzaka 
w Poznaniu. r-s

Parcele tanio sprzeda wła 
ściciel. Poznań, tel. 83-611.

___  22505g
Sprzedam gospodarstwo z 
budynkami masywnymi 
9V« ha bez inwentarza w 
powiacie Ostrów Wlkp. o- 
raz oddam w dzierżawę 5 
ha. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 22503g.
Domki i-rodzinne z wła- 
sego materiału wykonu­
je, plany budowy za­
łatwiam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22530g.
Zamienię parcelę przy 
tramwaju na domek 2—3- 
izbowy oraz dopłacę. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 22551g.
Sprzedam 18 mórg ziemi 
I klasy, nadającej się na 
wszelką uprawę, blisko 
Poznania, dobra komuni­
kacja, szosa. Zieliński, Po­
znań, Dzierżyńskiego 94 
m. s. 22555g
Dom l-rodzinny z ogro­
dem owocowym sprzedam, 
4 minuty od tramwaju. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 22585g.

_____ Zguby______
Zgubiono świadectwo 
szkolne wydane w 1956 ro­
ku przez Technikum Han- 
dlcwe CHS w Pile, na na­
zwisko: Eugenia Liber­
ska. Chodzież, ul. Mickie- 
wicza 19. 22501?
Dnia 24 lipca między go­
dziną 11,10 a 11,30 na od­
cinku ulic Gostyńskiej, 
Świerkowej i Czechosło­
wackiej zgubiono zegarek 
damski. Uczciwego znala­
zcę proszę o zwrot za wy- 
nagrodżeoiem. Poznań, 
Grzvbowa 7 m. 3. 22535g
Zostawione instrumenty 
muzyczne można odebrać. 
Poznań, Gajowa (u do- 
zorczyni ustępów pubh).

 22568?

Różne
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki Poznań - 
Sołacz Grudzieniec 68 

1»339g
Eleganckie — duży wybór 
sukni ślubnych, wieczoro­
wych, welonów nakryć 
do chrztu poleca Wypoży­
czalnia, Poznań, Sikor­
skiego 35. 20641?
Ueiatę na wózki i stoły, 
ramy do firan i do obra­
zów, listwy do tapet, wy­
cieraczki poleca Waligór­
ski, Poznań, Szewska 21.

214R9?
Użytkownicy samocho­
dów DKW-Ifa-P-70 i in­
nych typów oraz motocy­
kli! Sprawne działanie 
prądnic z starterów zap"w 
niają jedynie oryginalne 
szczotki nabyte w firmie 
..ELES”, Poznań, ui. 
Szkolna 3. Szczotki poznać 
można po wybitym znaku 
filmowym „ELES”. Rok 
założenia firmy 1935 r.
_____________________ 224C5e 
imituję suknie, , bluzki 
welony maszynowo i ręcz­
nie Ceruję artystycznie.
^tacownia. Strusia 11.

 2256??

Mhtrvmonialne
Prawnik lat 33 z prowincji 
nożna kandydatkę do mał­
żeństwa. blondynkę, zgrab 
ną średniego wzrostu, 
do 27 lat z wyższym wy­
kształceniem, kulturalną i 
religijną. Oferty (z fbto- 
grafią ----- zwrot zapew­
niony). Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
27356P.



tąpiej
Zadanie konkursowe 

nr 3
Każdy z tych ośmiu chłop­

ców jest potencjonalnym kau- 
dydatem na topielca! Nie wie­
rzycie? Może sądzicie, że im 
nic nie grozi., bo umieją pły­
wać? Może uważacie, że (Wo­
da) nie taki straszny diabeł, 
jak go malują? My jesteśmy 
innego zdania. Trzeba zajrzeć 
w kroniki milicyjne, zęby zro­
zumieć, ile ofiar rocznie po­
chłania zooda, zwłaszcza (po­
chłania) w sezonie kąpielo­
wym.

W ogromnej większości przy 
czyną niepotrzebnej nikomu i 
tragicznej śmierci jest brawu­
ra i nieostrożność ofiar. Są i 

tacy, którzy po spożyciu więk­
szej ilości alkoholu szukają w 
wodzie ochłody i otrzeźwienia. 
To niemal samobójcy! Nieste­
ty, jakże często widzi się zwłasz 
cza (rocznie) podczas niedziel­
nych wypraw nad wodę ludzi 
zakrapiających posiłek alko­
holem, a potem zażywających 
kąpieli bądź przejażdżki kaja­
kiem lub łodzią.

Milcyjne raporty dużo mó­
wią o takich właśnie ofiarach 
wody...

Powracając do widocznej na 
zdjęciu czeredy (setki) chłop­
ców, których może rozpoznają 
ich rodzice, warto dodać, że 
obserwowaliśmy ich, jak prze­
pędzani przez patrol wodny 
MO, uciekali w inne miejsce, 
by znów pływać w falach rze­
ki. Byli zapewne przekonani, 
że w ten sposób kpią, z mili­
cjantów, że igrają sobie z ni­
mi.

Ejźe, czy raczej ich wyczyny 
nie są igraniem (ofiar!) ze 
śmiercią? Ze śmiercią nie ma 
żartów!

Fot. K. Przychodzki

0 jarmarkach, slawie i szkole
w Grabowie

W Grabowie nad Prosną byłem po raz pierw­
szy. Kiedy wysiadałem z autobusu na rynku, za­
dziwił mnie dość duży ruch. Okazało się, że od­
bywał się w tym dniu targ i stąd właśnie to 
ożywienie. W inne dni na wąskich uliczkach jest 
znacznie spokojniej.

Dawniej Grabów słynął na munt Stary ustanawia dla 
całą okolicę nie tylko z tar- Grabowa doroczny jarmark 
gów, ale także z dorocznych na dzień św.Pawłb.
jarmarków. W Prezydium Obecni mieszkańcy miaste- 
Miejskiej Rady Narodowej czka z dumą mówią przyby- 
pokazywano mi pergaminowy szowi o jego minionej świet- 
dokument, pochodzący z ro- ności. Podobno w dawnych 
ku 1546, w którym król Zyg- czasach Grabów był dużym,

cy nauczycielskiej, nie szczę­
dzi sił dla dobra swoich wy­
chowanków. Nawet w czasie 
wakacji prawie cały dzień 
przebywa w szkole, osobiście 
pilnując, aby przeprowadzany 
tam remont przebiegał nale­
życie. Kocha swój piękny za­
wód, a po cichu zajmuje się 
poezją.

Ale p. Piłaciński nie para

___________________________________________ ____ __________________ i

0 kąpielisko dla Rawicza
Corocznie w okresie upałów 

rzeczka Masłówka w lesie 
przy torze kolejowym koło 
Izbic, (pod Rawiczem) okupo­
wana jest przez dzieci i star­
szych łaknących kąpieli i pla­
żowania. Z dobrodziejstw tych 
korzystają nietyiko dzieci z 
kolonii letniej w Dąbrówce, 
ale. nawet mieszkańcy Boja­
nowa i Rawicza. Przyjeżdżają 
tam różnego rodzaju środka­
mi lokomocji. W omawianym 
miejscu rzeczka na przestrzeni 
około 50 m jest dość szeroka i 
ma piaszczyste dno.

Należałoby tę „plażę” posze­
rzyć o jakieś jeszcze 5 czy 6 
metrów celem powiększenia 
kąpieliska, oprócz tego na­
wieźć piasku. Przy dobrych 
chęciach znalazłyby się i siły 
robocze. Mogłyby tam dojeż-

dżać w niedziele i święta wo­
zy z napojami i żywnością z
Rawicza.

Trzeba by się nad tym za­
stanowić i podyskutować. Gra 
jest warta świeczki, tym bar­
dziej że w okolicy nie ma ką­
pieliska z bieżącą wodą.

(wt)

Od Noteci 
po Barycz

Czarnków. Jeden z poznania­
ków donosi nam o jakichś dziw­
nych rykach urządzeń głośniko­
wych w tamtejszym kinie „Swia 
towid”. Czyżby ten bożek ryczał 
na głuchych znawców muzyki?

„Schlosshotel" istnieje we Wrze 
śni. Mieścić się on ma nad kinem 
Tak przynajmniej wskazuje napis.

*

*

Chcą pracować
...tylko w ostrowskich ZNTK
Jeszcze w ubiegłym roku pra 

wie niemożliwością było 
znalezienie pracy w Ostrowie. 

Mówiło się wówczas, że w 
tym mieście nie ma zatrudnie­
nia około 1.000 osób. Potwier­
dzały to zresztą długie kolejki 
w Referacie Zatrudnienia.

Ale od tego czasu dużo się 
zmieniło i, co najważniejsze, 
zmieniło się na lepsze. Świad­
czy o tym liczba osób zareje­
strowanych w Samodzielnym 
Referacie Zatrudnienia. Jak 
mnie poinformował kierownik 
tego Referatu — obecnie po­
szukuje pracy 86 osób, w tym 
66 kobiet.

Właśnie ze znalezieniem pra 
cy dla kobiet są największe 
kłopoty. Sprawą tą powinno 
zainteresować się bliżej Pre­
zydium Miejskiej Rady Naro­
dowej w Ostrowie i uruchomić 
zakład odzieżowy, bądź też 
inny zakład celem ich zatrud­
nienia.

Natomiast dla mężczyzn pra 
cy jest pod dostatkiem. Refe­
rat Zatrudnienia dysponuje 
70 wolnymi miejscami. Nasu­
wa się pytanie, dlaczego nie 
podejmują zatem pracy nie­
liczni zresztą zarejestrowani 
mężczyźni? Otóż w większości 
chcą oni pracować wyłącznie 
w Zakładach Naprawczych 
Taboru Kolejowego. A tym­
czasem Zakłady te do końca 
br. nie przyjmują nowych pra 
cowników.

Poza wolnymi miejscami w 
Ostrowie Referat Zatrudnie­
nia dysponuje wielką liością 
ofert zamiejscowych. Np. o- 
statnio Zakłady Mechaniczne 
w Łabędach zgłosiły, że przyj

mą każdą ilość robotników 
niekwalifikowanych oraz to­
karzy, gwarantując miesz­
kania oraz wynagrodzenie od 
1.300 — 2.000 zł dla robotni­
ków niekwalifikowanych i 
1.500 — 2.300 zł dla tokarzy. 
Jak z tego wynika, każdy kto 
naprawdę szuka pracy z otrzy 
maniem jej nie powinien mieć 
kłopotów. (mi)

Zbiórka złomu
na „Dom Matysiaków

Centralny Zarząd Gospodarki 
Złomem podaje do wiadomości, że 
zbiórka złomu na Dom Matysia­
ków i trwający równolegle ze 
zbiórką konkurs, zostaje przedłu­
żony do dnia 7 listopada 1958 r.

A zatem złom oddawać można 
do końca października, zaś kupo­
ny oddane do dnia 7 listopada 
wezmą jeszcze udział w losowaniu 
nagród.

Spłoszony koń 
na ulicach Kórnika

W miniony czwartek pozostawio 
ny w Kórniku na ul. Pocztowej 
bez opieki koń rolnika Kazimie­
rza Mielocha z Dębca, spłoszył się 
i wpadł na przejeżdżającego rowe 
rzyistę Jędrzejczaka z Bnina. Bro­
czącego krwią i nieprzytomnego 
Jędrzejczaka przeniesiono do lęka 
rza dr. Langnera, który natych­
miast przekazał nieszczęśliwą ofia 
rę w stanie groźnym do szpitala 
w Śremie.

Spłoszony koń zatrzymał się do­
piero uderzając drugi raz i raniąc 
konia stojącego z wozem na ulicy.

(stn)

Lipiec
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Stylowe „French
Cancan” (franc. 18 1.); Wol- i 
ność — „Dobry wojak Szwejk” * 
(czeski 16 1.); GNIEZNO — Dech \ 
„Tańczymy wśród gwiazd” \ 
(austr. 16 1.); Polonia —„Agnie f 
szka wśród gangsterów4’ (fran- F 
cuski 18 1.); OSTRÓW — Ro-
ma .Bosonoga Contessa”^

i (USA 18 1.); Słońce — „Na | 
plaży” (włoski 18 1.); DESZ-a NO — Panorama „Dwa zezna- a J nia” (węg. 16 1.). *

* Kadio f
4 PROGRAM IJ Fala 1322 m 4J 15.20 — muzyka dla wszyst- a 
\ kich; 16 — z życia Związku Raj 
f dzieckiego; 16-30 — audycja pe J 
r dagogiczna; 16.40 — chwila mu J 
r zyki; 16.45 — koncert reklamo- F 
f wy; 17 — pieśni Stanisława Mo ? i niuszki; 17.15 — koncert Orkie £ 

stry i Chóru PR w KrakowieA p. d. J. Gerta; 18 — reportaż * 
\ literacki; 18.20 — poradnik ję-
J zykowy; 18.30 — muzyka ta- 
\ neczna; 18.59 — komunikat har , 
y cerski; 19.05 — reklamówka J 
JpZU: 19.10 — popularna muzy-J 
!ka symfoniczna: 19.30 — Teatr J

Młodego Słuchacza — „Balia- F 
da o szalejącym Egonie”; 21.26 £ 
— wiad. sportowe; 21.30 — wir 

^tuozi muzyki rozrywkowej; i 
/ 21.50 — „Pięć minut o wycho-|

waniu”; 21.55 — „Listy z Ame i 
^ryki”, 2210 — muz. tan.; 22.32 * 

miłośnikom muzyki kamę-1 
a ralnej J
i Wiadomości — 5, 6, 7, 8, FJ 12 01, 15, 19, 21 1 23. F

W Sołecznie (pow. Września) i w 
Mystkach stoją przy drogach su­
che topole. Od wielu lat nie moż­
na ich ściąć, gdyż broni je św. 
Biurokracja. Za Kazimierza Wiel­
kiego było pod tym względem le­
piej.

Chocicza Mała. W tym samym 
powiecie może się „pochwalić” nie 
chlujnym wyglądem rowów, peł­
nych kałuży i gnojówki z pobli­
skich obór. Nie dziw więc, że 
cuchnie. (sp)

Strzałkowo (pów. Słupca) docze­
kało się uruchomienia wytwórni 
wód gazowych i ró<z4ewni piwa.

(zb)
Pilskie Zakłady Papy wysyłają 

już swoje produkty za granicę. O- 
statnio Węgry otrzymały stąd 
przeszło 39 tys. rolek papy. Zakła­
dy budują obecnie 18 mieszkań dla 
swoich pracowników, (ko)

W Wągrowcu jest jeden bardzo 
miły i piękny skwer przed łaźnią 
miejską. Zasługa to niewątpliwie 
prezydium MRN, a przędę wszyst 
kim palacza łaźni — ob. Ku­
lińskiego, który codziennie utrzy­
muje tu porządek.

Wracają harcerze z obozów i ko 
lonii. Do Wągrowca przybyła też 
drużyna ze szkoły metalowo - 
odlewniczej, która na rowerach 
przemierzyła całe Wybrzeże.

Nie dobrze przedstawia się od­
stawa żywca w powiecie średz- 
kim. Największe zaległości (2665 kg 
żywca) ma gromada Tulce. 24 
rolników tej gromady jeszcze w 
ogóle nie przystąpiło do odstawy. 
Zalegają też gromady: Krzykosy, 
Sulęcinek i Dębicz. (k)

Na Fundusz GrunwUldz.ki zebra­
no w powiecie wągrowieckim bli­
sko 16 tysięcy złotych. Najofiar- 

/niejszymi gromadami okazały się: 
Damasławek, Grabowo i Czesze- 
wo. (kdw)

Rogoźno „pochlubić'’ się może 
złym stanem miejskiej plaży. 
Jeszcze gorsza sytuacja jest na 
rzece Wełnie, gdzie woda, zatru­
ta przez pływającą wśród zielska 
padlinę, cuchnde i grozi wybu­
chem epidemii.

ruchliwym ośrodkiem. Ale 
cóż. czasy się zmieniają. Te­
raz jest małą, zapomnianą 
mieściną, w której spokojny, 
pracowity żywot wiedzie 1.700 
osób.

Z czego żyją grabowianie?
Wielu ma własne gospodar­

stwa rolne, pozostali pracują 
w miejscowych zakładach: 
tartaku, młynie, mleczarni, 
tuczami drobiu, GS-ie lub 
wyjeżdżają do Ostrowa i O- 
strzeszowa.

Władze miejskie i tutaj ma­
ją kłopoty z mieszkaniami. 
Jest ich stanowczo za mało.

Szczególnym zainteresowa­
niem i opieką mieszkańców 
oraz władz miejskich cieszy 
się szkoła podstawowa. Z jej 
kierownictwem ściśle współ­
pracuje Prezydium MRN i 
komitet rodzicielski.

Wyniki tej współpracy wi­
dać na każdym kroku. Dzieci 
mają potrzebne pomoce nau­
kowe, a większość uczniów 
korzysta z bezpłatnego doży­
wiania. Świetlica szkolna jest 
wielkim udogodnieniem dla 
dojeżdżających z odległych 
nieraz wsi.

Szkoła jest też jedyną w 
miasteczku placówką prowa­
dzącą działalność kulturalną. 
Na różnych imprezach i aka­
demiach występują szkolne ze­
społy; chór i recytatorzy. Rów 
nież dobrze rozwija się har­
cerstwo.

Niezmordowanym działa­
czem kulturalnym i duszą 
szkoły jest jej kierownik — 
Leon Piłaciński. Ten starszy 
już pan, który niedawno ob­
chodził jubileusz 30-lecia pra- 
się wyłącznie sprawami o- 
światy i kultury. Jako czło­
nek prezydium MRN tkwi 
w wielu innych zagadnieniach 
miasteczka.

Można stwierdzić, że bez 
jego działalności w ongiś sław 
nym Grabowie byłoby bardzo 
nudno.

Mirosław IDZIOREK

„Problem*4 
nie do rozwiązania!

Od 1953 roku Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej w Oborni­
kach nie wie, co zrobić ze stary­
mi fundamentami po rozebranym 
domu przy ul. Lipowej 1, a Gen. 
Świerczewskiego. Sprawa po wie­
lu interweincjach urosła do próbie 
mu. Teraz daremnie czeka się na 
decyzję architekta powiatowego w 
sprawie usunięcia gruzów ze sta­
rego, wysokiego fundamentu.

W ostatnim czasie wiele dom- 
ków jednorodzinnych buduje się 
w Obornikach. Potrzeba dla nich 
wiele gruzu, a zarazem i kamieni 
pod fundamenty. Toteż zużycie 
wspomnianych murów przysporzy 
łoby niejednemu budującemu się 
dużo materiału. (tr)

Udany rewanż
[ Na budapeszteńskim Nep Stadio 
■nie rozegrany został międzypań­
stwowy mecz hokeja na trawie mię 
dzy wracającą z Rumunii repre­
zentacją Polski i Węgrami. Zwy­
cięstwo odniosła Polska 7:0 (0:0). 
[Bramki zdobyli: Ziaja i Różański 
[po 2 oraz Maciaszczyk, Ptak i 
Wiśniewski po jednej.

Gospodarze tylko do przerwy 
stawili naszym hokeistom zacięty 
[opór. Po zmianie stron Polacy 
wzmocnili tempo i wykorzystując 
przewagę rozgromili przeciwnika.

Było to drugie międzypaństwo­
we spotkanie z Węgrami. Pierwsze 
irozegrane zostało również nad Du 
najem w 1929 r. Spotkanie to wygra 
iii gospodarze 0:6. (x)

Sukces pływaków
Warty

i
! W mistrzostwach pływackich 
(Polski młodzików w Krotoszynie 
Iuczestniczyli zawodnicy 31 klu­
bów z 150 zawodnikami (w tym 
80 dziewcząt). W ogólnej punkta 
icjd zwyciężyła Warta 59 pkt., 
Sprzed Resursą Łódź — 47 pkt. i 
[Budowlanymi Kraków — 39 pkt. 
i Rekord Polski na 200 m klas, 
[uzyskała Mazurek (Dzierżoniów) 
3.14,5. (fh)

Mecz dwóch potęg
lekkoatletycznych

Na stadionie im. Lenina w 
Moskwie rozpoczął się w 

niedzielę w obecności około 60 
tysięcy widzów pierwszy w hi­
storii lekkoatletyki między­
państwowy mecz: ZSRR — 
USA. Pierwszy dzień tego spot 
kania, aczkolwiek nie przy­
niósł spodziewanych rekordów 
świata, upłynął pod znakiem 
porywających pojedynków. O 
największą, jak dotychczas, 
niespodziankę meczu, postarał 
się tyczkarz radziecki — Buła­
tów, zwyciężając swych ame­
rykańskich konkurentów wy­
nikiem 4,50 m.

Oto wyniki pierwszego dnia 
zawodów:

KOBIETY:
100 m — Jones (U) 11.6 s., 2. Krep 

kina (Z) 11.6 s., 3. Daniels (U) 11.6 
sek., 4. Masłowska (Z) 11.9 s.; 
4X190 m — 1. USA (Daniels, Wil­
liams. Matthews, Jones) 44.8 sek., 
rek. USA zaledwie o 0.1 s. gorszy 
od rekordu świata, 2. ZSRR 45,4 s., 
skok wzwyż — 1. Czenozik (Z), 2. 
Dola (Z) — po 1,65 m, 3. B. Brown 
(U), 4. Thomas (U) — po 1,55 m; 
dysk — 1. Ponomariewa (Z) 51,34 
rn, 2. E. Brown (U) 49,41 h, 3. Zo- 
łotuchina (Z) 48,43 m, 4. Currel (U) 
42,20 m; oszczep — 1. Załogajtite 
(Z) 50,16 m, 2. Cwietkowa (Z) 49,38 
m, 3. Larney (U) 48,53 m, 4. Ver- 
shoven (U) 47,23 m.

MĘŻCZYZN!:
100 m — 1. Murchison (U) 10.2 s., 

2. Coliymore (U) 10.2 s„ 3. Barte- 
niew (Z) 10.4 s., 4. Konowałow

(Z) 10.4 s.; 400 m — 1. G. Davis 
(U) 45,6 s.. 2. Southern (U) 47,4 s., 
3. Rachmanow (Z) 47.5 s., 4. Ni- 
kolski (Z) 48,0 s.; 10 000 m — 1. 
Zuków (Z) 29.59.8 min., 2. Diesal- 
czikow (Z) 30.20.4 min., 3. Smarc 
(U) 31.11.4 min.; 110 m pl. — 1. 
Robinson (U) 13.9 s., 2. H. Jones 
(U) 14.0 s., 3. Micbajłow (Z) 14.2 s., 
4. Pietrow (Z) 14.5 s.; 4X100 m - 
1. USA (Murchison, Coliymore, Se- 
grest, Davis) 39,6 sek., 2. ZSRR 
40.3 s.; skok w dal — 1. Shelby 
(U) 7,94 m, 2. Ter-Owanesjan (Z) 
7,76 m, 3. Jackson (U) 7,49 m, 4. 
Fiedosiajew (Z) 7,38 m; tyczka — 
1. Bułatów (Z) 4,50 m, 2. Morris 
(U) 4,40 m, 3. Czernobaj (Z) 4,30 
m, 4, Brewer (U) 4,30 m; kula — 
1. O’Brien (U) 19,14 m, 2. Long (U) 
17,76 m, 3. Łoszcziłow (Z) 16,98 m, 
4. Lipsnis (Z) 16,70 m; młot — 1. 
Connolly (U) 67,28 m, 2. Hall (U) 
64,94 m, 3. Samocwietow (Z) 64,65 
m, 4. Kriwonosow (Z) 62,47 m; 
dziesięciobój po 5 konkurencjach; 
1. Johnson R. (U) 4529 p. (10.6 s. — 
7,17 m — 14,69 m — 1,80 m — 43.2 
s.), 2. Kużniecow (Z) 4420 p., 3. 
Edstroem (U) 4174 p., 4. Kutienko 
(Z) 3866 p.

Na piłkarskim froncie
I LIGA

Cracovia — Legia 2:1
Stal — Lechia 2:0
Gwardia — ŁKS 0:5
Budowlani — Górnik 1.1
Polonia Bydgoszcz — Ruch 1:1
Polonia Bytom — Wisła 5:1

II LIGA

Trochanowski zwycięzcą 
maratonu „Expressów"

Po raz pierwszy odbył się coroczny już, gigantyczny wyścig 
kolarski „Expressu Poznańskiego” i „Expressu Wieczornego” 
na około 300-kilometrowej trasie Warszawa — Poznań. Tego­
roczny wyścig był najatrakcyjniejszym z dotychczas rozegra­
nych, albowiem na starcie jego zobaczyliśmy czołówkę polskich 
kolarzy, z bohaterami Wyścigów' Pokoju: Staszkiem Królakiem. 
Wrzesińskim, Pancklcm, Więckowskim, Paradowskim i Pruskim. 
Mimo zgłoszenia nie wzięli, niestety, udziału Fornalczyk, Gra­
bowski, Kamiński i kilkunastu

Start do wyścigu nastąpił w nie­
dzielę o godzinie 11 w Warszawie. 
Pierwsze kilometry wszyscy kola- 
rze „kręcili” razem. Nikt nie kwa- 
[pił się do ucieczki. Pewne ożywie- 
(nie w dużym peletonie kolarskim 
[nastąpiło dopiero koło Sochacze­
wa. gdzie znajdował się lotny fi- 
nZ^z. Wygrał go Kałus ki przed 
(Tłustochowiczem. Do Kutna, gdzie 
[znajdował się drugi lotny finisz, 
kolarze znów jechali w zwartej 
grupie. Na ulicach tego miasta dru 
gą próbę szybkości wygrał Pań- 
cek. Prawie bezpośrednio za lot­
nym finiszem do przodu wyrwali 
się: Podobas. Paradowski i 'Żela­
zowski. Za Kołem mieli oni już 
■około 7 minut przewagi. 20 km za 
Koninem z głównej grupy uciekł 
Inaipierw Więckowski, a potem i 
inni zawodnicy. Wśród goniących

innych zawodników.

uciekinierów jechali Wrzesiński i 
Królak. Doborowa stawka dogo­
niła przed Goliną uciekinierów. 
Następny lotny, ńnisz był we 
Wrześni i wygra) gO Prygiel. We 
Wrześni notujemy również nowy 
atak. Do przodu wyrwał się Ja­
rząbek, który uzyskał 806 m prze­
wagi. Atak jednak się nie udał i 
Jarząbka wchłonęła grupa kola­
rzy.

„Rozróbka” na całego nastąpiła 
dopiero w Swarzędzu. Do przodu 
|,poszedł” Trochanowski z Wrze^ 
sińskim. W tej kolejności wpadli} 
oni na stadion w Poznaniu. Czas 
zwycięzcy, który zdobył również 
pierwszą nagrodę w postaci moto­
cykla „WFM” wynosi: 7:58,52 godz. 
Przeciętna na trasie 37,2 km/godz. 
Wrzesiński uzyskał czas 7:59.20. W 
wyścigu tym Staszek Królak zajął

14 miejsce, (of)

GRUPA I

Wawel — Szombierki 2:0
Stal Rzeszów — Górnik Radlin 0:0
Naprzód — Concordia 7:3
AKS — Unia 5:0
Piast — Stal Mielec 2:1
Legia — Garbarnia 2:0

GRUPA II

Lech — Arkonia 3:1
Śląsk — Warta 8:0
Calisia — Zawisza 3:0
Pogoń — Górnik W. 2:1
Polonia — Marymont 2:0 
Piast N. Ruda — Pomorzanin

TABELA
1 Pogoń 13 22 27:8
2 Śląsk 13 21 31:9
3 Lech 13 20 26:12
4 Arkonia 13 15 25:22
5 Calisia 13 14 16:11
6 Warta 13 13 13:19
7 Polonia 13 10 14:1®
8 Zawisza 13 10 19:24

9 Piast 13 8 20:30
10 Pomorzanin 13 8 13:21
11 Górnik Wałbrz. 13 7 11:19
12 Marymont 13 4 9:38

POZNAŃSKA

LIGA WOJEWÓDZKA 
Budowlani — Polonia Poznań 0:3 
Lech — Olimpia 0:2 
Obra — Luboński KS 3:2 
Polonia Leszno — Dyskobolia 
Prosną — Polonia Piła 10:0 
Kolejarz Kępno — Polonia Ch.


